Wtorek, 6 Sierpnia 1912. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
UY! Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
ea b. r. nadać najmiłościwiej burmistrzo- 
W, Ludwikowi Nossowi w Czortkowie, 
zyj kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentami pocztowymi praktykantöw poczto- 
Wych: Karola Polaška we Lwowie, Igna- 
cgo Pańczyka w Rzeszowie, Aloizego Ta- 

enckiego, Stanisława Kaima, Stefana 
asellę i Adama Olpińskiego we Lwo- 
Wie, Miehała Gawlikowskiego w Tarno- 
bolu, Józefa Grünauers w Krakowie, Ka- 
Amierza Grodeckiego we Lwowie, Fran- 
“ska Rajtara w Tarnowie, W;ktora Sto- 
BĘ w Krakowie. Andrzeja Stręka we Lwo- 
Wie, Bolesława Batkowskiego w Krako- 
Wie i Włodzimierza Halkiewicza we Lwo- 
Mie, a prezydent galie. Dyrekeyi poczt i te- 
grafów przeniósł: Ignacego Pańczyka do 
wego Sącza, Michała Gawlikowskiego do 
Odwołoczysk i Franciszka Rajtara do Da- 
„wy, wszystkich innych zaś pozostawił w 
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lecha Lichtbiaua w Zakliezynie do Tar- 
nowa; nadał posadę kancelisty w Żabnie 
kanceliście Karolowi Jurze w Chodoro- 
wie na własną jego prośbę; oraz zamiano- 
wał kancelistami tyt. wachmistrzów żandar- 
meryi: Michała Danyluka dla Zakliczyna 
Józefa Szydłowskiego dla Niska, 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
sierpnia 1912 J. XVII. 10.539/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 27 lipea 
do 4 sierpnia 1912, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nuraeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Francusko - rossyjska 
konwencya morska. 


Jeśliby losy kierowały się wedle Tem- 
psa — piszą do P. Lloydu z Berlina — to 
świat miałby nową umowę rossyjsko-fraacu- 
ską, a to w sprawie wspólnego na morzu 
działania tych sprzymierzonych mocarstw. 

„Zbyteczna dodawać, zauważył przy- 
tem ze swego trójnoga cytowany organ, że 
ów traktat nie wnosi do polityki europej- 
skiej żadnych nowych czynników i że jedy- 
ulepszeniem niejako technicznem 
tych środków, które służą nie wrogim z pe- 
Calemu światu wiado- 


me było, że europejskie przesilenie zastanie 

Rossyg i Francyę zjednoczone zarówno na 

lądzie, jak na morzu. Dziś wiadomo, że owa 

jedność obejmuje ściśle określony program 

wspólnego działania tak samo dla floty na 

morzu, jak dla armii na lądzie. To zaś jest 

rzeczą zupełnie naturalną. Niektóre pisma za- 

graniczne, trąbiąc na alarm, składają tem sa- 

mem dowód, że są źle poinformowane. Fran- 

cya i Rossya spełniły tylko obowiązek prze- 

zorności i skorzystały z praw swych najisto- | 
tniejszych. W niezem to nie zmienia zasa- | 
dniczych linij dyplomacyi, ta zaś, dyploma- 

cya, ma tylko jedno zadanie: pokój!* 

Prasa francuska przyjęła rewelacyę swe- 
go kolegi, pozostającego w zażyłych stosun- 
kach ze sferami rządowemi, w sposób prawie 
entuzyastyczny. 

Journal das Debats, chłodniej nieco 
nastrojony, pisze, że pomimo milezenia rza- 
du nie podobna wątpić w fakt zawarcia 
francusko - rossyjskiej konwencyi morskiej. 
Ponieważ fota rossyjska, zniszczona podczas 
wojny z Japonią, obecnie ma być dopiero 
zrekonstruowana, traktat więc ma tylko za- 
sadnieze znaczenie i dopiero po latach będzie 
można pomyśleć o tem, by flota rossyjska 
współdziałać mogła z francuską, Traktat za- 
tem pozostawia otwarte pole dla przyszłych 
umów i bardziej szczegółowych dyspozycyj. 

Na razie — zdaniem cytowanego orga- 
nu — wystarcza stwierdzić, Ze umowa sta- 
nowi naturalne uzupełnienie francusko- 
rossyjskiego aliansu i że w niczem skutkiem 
niej nie ulega zmianie istota trójporozumie- 
|nia. Zadne z mocarstw nie powinno niepo- 
koić się tą nową umową, Liberté tak tłuma- 
czy jej genezę: Szef rossyjskiego sztabu ma- 
rynarki ks, Lieven podczas swego ostatniego 
pobytu w Paryżu odbył z rozstrzygającymi 
mężami ważne konferencye, w których wy- 
pracowano tekst osobnej umowy co do współ- 
działania na morzu. 

Ten tekst jest obecnie prawie już go- 


średnio potem zostanie podpisany. Nowe po- 
stanowienia — pisze Liberté — są nam bar- 
dzo na. rekę, ponieważ doszły do skutku w 
czasie, gdy Rossya przystępuje do rekonstruk- 
cyi swej floty, a niemniej także z powodu, 
że rokowania co do nowej umowy odbyły się 
w kilka dni po zjeżdzie bałtyckim, jakby na 
dowód, że konferencye kierowników polityki 
w Rossyi i Niemezech, mimo całej swej ser- 
deczności, nie osłabiły realnego znaczenia 
franeusko-rossyjskiego aliansu. 

Od chóru głosów zsdowolenia z powodu 
dojścia umowy do skutku, odbija głos G 
Blasa, niechętny i zgryźliwy. Pismo to mnie- 
ma, że czas już byłby, by alians francusko- 
rossyjski przyńosić nakoniec zaczął owoce 
tylu przyrzeczeń. Na rszie na Francyę sojusz 
zrzuca same tylko ciężary. Także nowa umo- 
wa, bardzo korzystna dla Rossyi, nie mało 
kosztować będzie Franeye. 

Ten dyssonans, dziwnie odbijajgey od 
powszechnych zachwytów, staje się tem bar- 
dziej znamiennym, że radość innych orga- 
nów prasy okazała się zbyt nietrwała. Entu- 
zyastyczne głosy na bulwarze des Italiens 
zamilkły nagle, gdy okazało się półurzędowe 
dementi, sprowadzające całą sprawę do wła- 
ściwej miary. 

Owoż wedle tego sprostowania rzecz 
przedstawia się następująco: Szef marynarki 
rossyjskiej, bawiąc w Paryżu, istotnie konfe- 
rował z kierownictwem marynarki francu- 
skiej eo do ustalenia sposobu, w jaki wo- 
jenna flota rossyjska miałaby współdziałać z 
francuską w razie wojny. Po za tem nie 
stało się nic więcej, co możnaby za fakt u- 
ważać, 

W Niemczech wobec tego mniemają, 
że do zaniepokojenia niema powodu, Nikt 
bowiem nie wątpił, że w razie wojny rossyj- 
ska marynarka skojarzy się z francuską -- 
tak samo, jak obie armie pod jednym wspól- 
nym wyruszą sztandarem. Ale w Berlinie 
sądzą, że na razie tą możliwością dość bę- 


tów i prawdopodobnie podczas pobytu pre- dzie czasu kłopotać się, gdy nadejdzie pora, 
zydenta ministrów nad Newą, lub też bezpo-!a chwila ta sięga stanowczo po za ramy naj- 
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jeż kwo Droga się rozdwaja, zwracamy się na 
M ok; Ba wschód „jak sierpem rzucił“, jak 
101 diem sięgnąć wybiega szeroki, piaszczysty, 
1 || kę, Kończony zda się gościniec oszmiański. 
si i My przez Oszmianę, Mińsk, Smoleńsk, 


abo która Litwę rozdzielić miała na dwa 
SRA Tędy „Nieznany nocą umykał zbieg 
Msi Otrepjew, by potem na czele wojsk 
tki ch i moskiewskich w towarzystwie Kurb- 
80 jako carewicz wrócić... na tron mo- 


| hiag prowadzi aż do Moskwy. Odwieczny, 
> 08 Usta Tyczny trakt, którędy przez wieki nie- 
„A nnie z zachodu na wschód i ze wschodu 
Ź ską chód płynęły dwie kultury polska i mo- 
to ‚Ska. Tędy szły liczne poselstwa niosąc 
Woj K0jowe orędzia, to groźną zapowiedź 
tm)» Ciągnęły sznurem nieskończonym ka- 
woja kupieckie, waliły niezliczone zastępy 
don“ Ciągły stosunek dyplomatyczny, han- 
tach; kulturalny między Polską a Moskwą, 
| tytęp em i wschodem płynął tem oto ko- 
| I gy tu się spotykały dwa światy: Europa 
ri tamg Za dawnych, dawnych czasów ciągnęły 
Gand) w stal okute zastępy krzyżackie ku 
boją lanie i tędy cofały się z krwawych po- 
wr isk napowröt na leże swoje. Tędy 2 kul- 
i hj moskiewską saczyła się wiara wscho- 
i 
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skiowski, Tędy ciągnął wspaniały orszak Ma- 
Tędy szły dzielne Żółkiewskiego za- 
stępy, by torować drogę królewiczowi pol: 
skiemu do stolicy carów. Tędy za nieszczę- 
snego panowauia Jana Kazimierza wylały się 
na Litwę wojska moskiewskie, pustosząc kraj 
Po trakcie oszmiańskim 
manewrowały brygady i szwadrony koseiu- 
szkowskie, usiłując przebić obręcz żelazną, 
opasującą Wilao w coraz to ciaśniejszym 
cofnęły się na 
Tą drogą nareszcie 
parły się naprzód orły francuskie, tędy wra- 
cały brocząc krwią pogruchotanych skrzydeł, 

Ile łez i krwi wsiąkło w piasek tej 
drogi, ileż to przylgnęło do niej wspomnień! 
Tędy szły świetne orszaki posłów ze stron 
dalekich, z Hiszpanii, Francyi, Anglii, tędy 
ciągnęły karawany kupieckie 2 Persyi, 2 
Chin i z Tartaryi. Tędy mknęły sznurem nie- 
skończonym z brzękiem dzwonków i... kajdan 
kibitki, uwożąc kwiat naszej młodzieży ku 
mrocznym podziemiom syberyjskiej katorgi. 

Od czasu zaprowadzenia kolei żelaznych 
trakt historyczny stracił oczywiście swe da- 
wne znaczenie, służy obecnie wyłącznie dla 
miejscowej komunikaeyi. Prastare brzozy 
przydrożne, pamiętające jeszcze czasy polskie, 
gdzieniegdzie się zielenią, większa część je- 
dnak zaschła, wypadła... Próbował wprawdzie 
rząd obeeny kilkakrotnie wypadłe drzewa za- 
stąpić młodemi, odsadzano je w ciągu tych 
lat conajmniej kilkanaście razy, żadne jednak 
z tych młodych sadzonek nie przyrosło, giną 
wszystkie pod ręką miejscowych swawolni- 
ków. Wkońcu ministerstwo komunikacyi do- 
szło do przekonania, że zadrzewienie dróg 
byłoby możliwe tylko w dwóch wypadkach: 
jeżeli możnaby się cofnąć o pół wieku prze- 
szło, kiedy to miejscowy obywatel posiadal 
nad ludem — paternam potestatem, albo je- 
żeliby się udało posunąć kulturę naprzód 
także conajmniej na pół wieku, aby lud na- 
uczył się szanować własność społeczną. Pier- 


wszy 2 tych środków (jak łatwo zrozumieć) : 
jest niewykonalny, co do drugiego, brakuje | mi odznacza, że zamieszkała jest przez szlach- 


rządowi rossyjskiemu sił, a może i... dobrych | 
chęci. | 

Przejechawszy milę stajemy na krótki! 
popas w Niemieży. Właściwie są tu aż trzy | 
Niemieże, więc na prawo od gościńca „Oko- 
lies“ Niemież, na lewo dwór Niemież, nieco | 
dalej 28 wioska tej samej nazwy. „Okolica“ 
jest to wyraz spotykany (w tymże sensie; 
bodaj tylko na Litwie, znany rodakom na- 
szym z inych dzielnic przeważnie z powieści 
Orzeszkowej (Ned Niemnem) oraz innych. 
Oznacza właściwie wioskę, lecz zamieszkałą 
nie przez włościan, lecz wyłącznie przez tak 
zw. drobna, zagonową sziachtę. Jakkolwiek 
tryb życia tej dość licznej u nas warstwy 
ludu niczem prawie nie różni się od życia 
kmieci, przecia zachowali oni w czystości 
i przestrzegają ściśle swej odrębności kasto- 
wej, żyją w osobnych „okolicach“, nie łączą 
się z „chłopami*, i fanatycznie przywiązani 
są do wiary swej, narodowości i ziemi. 

Pracują twardo, na ogół bardziej są za- 
pobiegliwi i pilni od chłopa bisłoruskiego, 
orzytem odznaczają się pewną szlachetnością 
typu i charakteru, oraz bardziej starannym 
ubiorem, zwłaszcza w święte. W rozmowie 
potocznej, zwłaszcza między sobą, używaią 
narzecza białoruskiego, lecz bardziej zbliżo- 
nego do mowy polskiej, niżeli do narzecza, 
którem lud białoruski się posługuje. W sto- 
sunkach z dworem i zwłaszcza w kościele 
stale używają mowy polskiej, uważaliby za 
obrazę, za kpiny z ich stanu ubogiego, je- 
żeliby dziedzie przemówił do nich mową 
„Chłopską“, której niemal że się wstydzą. 
„Okolice* szlacheckie pod względem budowy 
nieco różnią się od zwykłej wsi białoruskiej. 
Gdy wioseianie budują zwykle chaty swe sze- 
regiem wzdłuż drogi (po obu jej stronach), 
zwracając je szczytem do drogi — dworki 
szlacheckie, stanowiące „okolicę*, rozrzucone 
są przeważnie nieregularnie na większej prze- 
strzeni, otoczone ogrodami warzywnymi i gą- 
szczem wiśniowym. 

„Okolica“ Nieznież tem się przed e | 


— ß — • — . — —6V—ᷣ—z mer nn een 


tę-Tatarów. Osadnietwo Tatarów na Litwie się- 
ga bardzo dawnych czasów, odkąd Giedymin, 
połączywszy z Litwą Wołyń, posunął granice 
państwa swego daleko na wschód i południe. 
Stosunki z Tatarami były nieustanne: czasem 
wrogie, czaseia przyjazne; Tatarzy pomagali 
Litwin.m w walkach z Zakonem krzyżackim 
i Moskwa, nie dziw więc, że część ich osia- 
dla na Litwie dosrowolnie, inni zaś, wzięci 
czagu wojny w niewolę, potem już nie chcieli 
porzucić swej przybrsnej ojczyzny, zwłaszcza, 
że będąc niby to jeńcami, korzystali ze swo- 
bód znacznie szerszych, niż pod władzą swych 
absolutnych hanów i za usługi wojenne na- 
gradzano ich obficie ziemią, zaś pod wzglę- 
dem wyznania nikt najmniejszych przeszkód 
im nie stawiał. Po Unii lubelskiej raz jeszcze 
przyznano i potwierdzono Tatarom prawa na 
te ziemie, na których byli osiedli, nawet w 
razie, jeżeli nie posiadali na to żadnych do- 
kumentów. Uznano je za własność wieczystą 
i dziedziczną, Tatarów zaś zrównano pcd wzgle- 
dem praw i przywilejów ze szlachtą polska. 
Formowali oni własne pułki, które odzna- 
czały się męstwem. Czasu wojny 1812 po- 
wstał osobny szwadron dobrowolców tatar- 
skich pod wodzą dzielnego Mustafy Murzy 
Achmatowicza, Ibrahima Murzy Koryckiego 
oraz młodziutkiego naonczas Samuela Ułia- 
na. Szwadron ten wcielony został do kor- 
pusu gwardyi litewskiej, lecz posiadał o t- 
mienny mundur i cdrębną organizacyę. — 
Oddział ten oddał Napoleonowi znaczne u- 
sługi, zwłaszcza podezas odwrotu, stawia- 
jąc mężnie czoła napastującym kozakoın. 
Później, po całkowitem rozbiciu korpusu 
gwardyi litewskiej :której dowódcą był ga- 
nerał Konopka) jedynie szwadron tatarski 
zachował organizacyę swą i swój mundur i 
brał udział w kampanii 1814 roku, W nie- 
spełna 20 lat potem ten sam Samuel Ułłan 
na czele oddziału Tatarów przyłączył się do 
powstania 1831 r. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Korab. 


bliższej przyszłości. Jeśli więc p. Poincarć, 
wybierając się do Petersburga, żadnej na- 
glejszej sprawy nie ma na oku, to Europa 
spać może spokojnie: program francuski nie 
wzbudzi w niej przerażenia. 

Niektóre z pism niemieckich już dzisiaj 
traktują rewelacyę Tempsa tak, jakoby tkwiła 
po za nią pieniężna transakcya, do której 
przygotować opinię publiczną, jest zamiarem 
francuskiego rządu. Tak, czy owak powodu 
de zaniepokojenia niema. Faktem jest tylko 
że Rossya przystępuje do reorganizacyi swej 
fioty, tak, iżby ona znowu mogła odpowie- 
dzieć stopie takiego, jak Rossya, mocarstwa. 
I nie naturalniejszego, jak owo przedsięwzię- 
cie; odpowiada ono w zupełności mocarstwo- 
wemu stanowisku caratu, który bez wielkiej 
foty wojennej musiałby bardzo ucierpieć na 
swej powadze. Jeżeli jednak przemysł francu- 
ski spodziewa się ztąd znacznych dla siebie 
zysków, to czeka go niemałe rozczarowanie. 
Flota rossyjska bowiem ma być zbudowana 
w dokach własnych, a więc własnymi środ- 
kami — co najwyżej — chyba kapitaliści fren- 
cuscy, lecz nie francuska industrya, Zrobić 
na tem mogą złoty interes. 


Berlin. Tutejsza prasa bardzo spokoj- 
nie ocenia wiadomość o konwencyi fiotowej 
franeusko-rossyjskie], 

Berl. Tageblatt podnosi między innemi, 
że przeprowadzenie rossyjskiego programu 
flotowego potrwa jeszcze przez szereg lat, a 
także i potem flota rossyjska nie będzie mo- 
gła się równać z flotą niemiecką. Berl. Ta- 
geblatt stwierdza wogóle, że cała ta nowa 
konwencya ma właściwie tylko znaczenie 
symptomatyezne. 

Londyn. Paryski korespondent Time- 
sa donosi, że konwencya flotowa rossyjsko- 
francuska nie ma nie wspólnego ze sprawą 
cieśniny dardanelskiej. 


Polacy pod berłem pruskiem, 


(O arcybiskupstwo gnieznieńsko-poznańskie, — 
Pareelaeya fiskalnych domen. — Nowy pomysł 
radykalnego rozwiązania kwestyi polskiej), 


Ambasador pruski przy Watykanie, 
Mühlberg, bawił niedawno temu u kardyna- 
ła Koppa, poczem odbył konferencyę z kan- 
elerzeın Rzeszy. 

Tägliche Rundschau, donosząc o tem, 
pisze: 

Odwiedziny mają charakter polityczny. 
Podczas tego spotkania omówiono sprawy, 
będące w toku między Niemcami a Watyka- 
nem. Nie mówiono jednakże o obsadzeniu 
arcybiskupstwa gniezniensko- poznańskiego, 
gdyż w tym kierunku istnieje między rządem 
niemieckim a Watykanem milcząca zgoda, 
aby sprawy obsadzenia arcybiskupstwa gnie- 
Źnieńskiego nie poruszać za życia obecnego 
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administratora archidyecezy:, ks. biskupa Li- 
kowskiego. 

Podobno w pewnych sferach rządowych 
zamyślają rozkolonizować fiskalne domeny. 
Sprawa znajduje się rzekomo w fazie stu- 
dyów. Wobee stwierdzonego zmniejszania się 
liczby narodzin zwrócono szczególniejszą uwa- 
ge na wewnętrzną kolonizacyę i poruszono 
myśl, aby rząd pruski poparł kolonizacyę tę 
przez rozparcelowanie domen. Rząd jednak 
sprawę dokładnie rozważyć pragnie, bo fi- 
skalne domeny stanowią rezerwę majątku 
państwowego, której bez koniecznego powo- 
du rząd się nie zrzecze. Wartość ziemi cią- 
gle się podnosi, czego dowodem podnoszące 
się dzierżawy domen fiskalnych. W nie- 
których dzielnicach jednakże domen jest tak 
wiele, że część ich na kolonizacyę bez wa- 
hania oddana być może. W niektórych więc 
już przypadkach domeny oddano stowarzy- 
szeniom parcelacyjnym, powiatom i gminom, 
które zajęły się kolonizaeyą, A próby te wy- 
kazały dodatni wynik. Za rozkolonizowane 
domeny zebrano kapitał zużyty na zakupie- 
nie ziemi w Prusach i Poznańskiem, tak że 
obszar państwowych posiadłości nie zmniej- 
szył się wcale. 

* 

Nieznany dotąd bliżej z nazwiska ani 
swej działalności p. Gottberg podaje w, ber- 
lińskim Local Anzeigerze radykalny sposób 
uporania się ze sprawą polską — sposób, 
który jeszcze nikomu istotnie nawet z pośród 
najzagorzalszych przeciwników polskości nie 
przyszedł na myśl. 

W artykule „Z niemieckich garnizonów 
granicznych* tak autor ów wywodzi: 

„Obey zauważyć może z oburzeniem, iż 
niebezpieczeństwo polskie na wschodzie jest 
daleko groźniejsze, niż francuskie na zacho- 
dzie. Polacy, którzy przez lat dziesiątki byli 
przynajmniej uległymi, choć sarkającymi pod- 
danymi i posłusznymi żołnierzami, stoją 
obecnie przeciwko nam nietylko jako prze- 
pojeni nienawiścią silni wrogowie, lecz wprost 
przed oczyma władz mogą ubiegać się o po- 
tęgę, a tu i owdzie nawet wykonywać pano- 
wanie ekonomiczne z wyzywającą szyderczą 
pychą! Zdaniem najlepszych znawców „kre- 
sów wschodnich“ nie można już wogóle za 
pomocą istniejących praw krajowych zapo- 
biedz ostatecznemu tryumfowi polskosei“. 

W dalszym ciagu roztacza p. Gottberg 
społeczno-bistoryczny pogląd na sprawę i ta- 
kiemi wreszcie wieńczy go uwagami: 

„W Niemczech — zdaje się — nie 
wszędzie wiedzą, że państwo na kresach 
wschodnich toczy wojnę z wrogiem. Wojna 
to rasowa. A na widowniach wojny nie mo- 
zna nie wskórać środkami, wydanymi na czas 
pokoju, Państwo, które chce skutecznie opie- 
rać się nieprzyjaciołom, nie może im przy- 
znawać tych samych praw, co wiernym pod- 
danym. Jeżeli państwo pozwala Polakom na- 
bywać wielkie majątki i przetwarzać je na 
twierdze polskości, to mogłoby ono takiem 
samem prawem pozwolić Francuzom nabywać 


posiadłości za Metzem i stawiać tam fortece. 
Pytanie, co byłoby niebezpieczniejsze i głup- 
sze. Że ustawy krajowe zagrożonej na „kre- 
sach wschodnich* niemczyźnie nie dają do- 
statecznej opieki, jest faktem przez historyę 
stwierdzonym. Wyższy niż prawo jest interes 
państwa, które posiada potęgę i obowiązek 
stosowania tej potęgi. Na cóż dajemy pań- 
stwu pieniądze na wojsko i policyantów, kiedy 
we własnym kraju nie może ono obronić nas 
przed wrogami, a dzieci nasze wydaje na łup 
pięściom polskim! 

Póki świat światem, nigdy jedna rasa 
nie pokonała drugiej przez nadawanie praw, 
tylko przez ich odbieranie. Trzeba więc o- 
głodzić Polaków! (Es gilt den Polen 
den Brotkorb höher zu hängen!) Na razie 
jednak popłaca na kresach wschodnich de- 
zercya z niemczyzny do Polazów, gdyż Pola- 
cy wabią korzyściami materyalneraj, związ- 
kami kupieckimi lub małżeńskimi Niemeów 
każdego stanu do swego obozu: robotników, 
chłopów, obywateli i szlachtę!” 

A więc pomysł rzeczywiście i nowy i 
gruntowny. Ale też na tem koniec jego „za- 
let*, zrozumieją bowiem chyba nawet w ko- 
łach jednakowemi, co p. Gottberg, przejętych 
uczuciami, że papier może być bardzo cier- 
pliwy, ale zdarzają się pomysły, których prze- 
cie nikt seryo brać nie może. 


Opinia rossyjska o Dumie. 


W jednym z tygodników monachijskich 
znajdujemy studyum p. E. Niwla z Moskwy, 
poświęcone przyszłym, a już tak niedalekim 
wyborom do Dumy. Zdaniem autora, o ich 
wyniku rozstrzygnie sąd, jaki wyrobiła sobie 
opinia publiczna rossyjska o dotychczasowej 
działalności Dumy. Ten właśnie sąd sformu- 
łować usiłuje praca p. Niwla. Stwierdza on, 
że ani pierwsza, ani druga Duma nie miały 
czasu na zajęcie się temi zadaniami; dopiero 
trzeciej dane zostało wyczerpać pięcioletni 
zakres swego istnienia i zgasnąć w sposób 
naturalny. Zadania, jakie przed sobą miała, 
były wielorakiej natury. Jeżeli Rossya misła 
stać się państwem nowożytnem, musiały być 
przeprowadzone reformy, które można podzie- 
lić na dwie grupy. Pierwszą z nich jest gru- 
pa reform czysto politycznych, jak: swoboda 
prasy, zgromadzeń, stowarzyszeń, nietykalność 
osobista i t. p. Druga składa się z szeregu 
kwestyj społecznych, pomiędzy któremi pierw- 
sze miejsce zajmuje zwłaszcza kwestya agrar- 
na, gdyż w państwie przeważnie rolniczem 
ekonomiczne podniesienie kraju nie da się po- 
myśleć, póki stan włościański pozostaje na 
teraźniejszym, niskim poziomie materyalnym 
i duchowym. Obok tego jest jeszcze trzecia 
grupa kwestyj, mianowicie kwestye narodo- 
wościowe o charakterze zresztą po większej 
części albo politycznym, albo społecznym. 
Program pierwszej Dumy rozwijał szczegóło- 
wo rozwiązanie wszystkich tych trzech kate- 


goryj zagadnień życia rossyjskiego. Kwestys 
agrarna miała być rozwiązana przez wy wła 
szezenie własności prywatnej na rzecz W40- 
ścian bezrolnych, zagadnienia polityczne mis) 
być załatwione w duchu pełnej swobody, Us“ 
rodowe w duchu równouprawnienia. 

Stosunkowy spokój, z jakim przyjęto r02- 
wiązanie pierwszej Dumy. utwierdził biuro” 
kracyę w przekonaniu, że może śmiało bronić 
pozycyj, które już prawie uważała za strato- 
ne. Stołypin przystąpił z niezwykłą energię 
do walki zieh wrogami. Przyznał wprawdzie 
że szereg politycznych i społecznych reform 
musi być przeprowadzony i w marcu 907 
odezytał nawet swój program w tym kle 
runku. przedewszystkiem jednak zabrał sie 
do „uspokojenia“ państwa. Wiadomo, J 
przeprowadził to uspokojenie: w pięciu latać 
wykonano 3149 egzekucy]. S 

Reforme rolną przeprowadził Stołypim 
przez zniszczenie wspólnoty i zamienienl® 
włościan na włascicieli ziemi . uprawianej 
przez nich. Dalszym zaś etapem polityk! 
agrarnej Stołypina miała być kolonizacye 
azyatycka. } 

W sprawach narodowych wypowiedział 
Stołypin walkę „narodom“, głównie Polakom, 
Finlandezykom, Żydom i Ormianom. Zamiest, 
jednania ich państwu, starał się — słowa P- 
Niwla — odjąć im wszelką ochotę do wy” 
muszania czegokolwiek systemem walki 2 
rządem. 4 
System Stołypina trwa po dziś dziel: 
przetrwawszy szczęśliwie aż po za trzecią 
Dumę, a nawet jego zwolennicy widzą, jak 
mało dodatnich przyniósł owoców. h 

Według statystyki p. Niwla, stan poli- 
tycznych swobód pod koniec okresu działal; 
ności pierwszego „normalnie pracującego 
parlamentu rossyjskiego, przedstawia się JA 
następuje: W samym roku 1910 rozporządze” 
niami administracyjnemi bez wyroków sąd0* 
wych skazano 243 gazet na kary pieniężne 
w sumie ogólnej 60.150 rb.; w roku 19 
skazano 268 gazet na 73.450 rb. Co do sta- 
tystyki kar więziennych, jakie spadły 0% 
dziennikarzy za przestępstwa prasowe, autor 
zaznacza tylko, że pro esy były „niezliczone » 
skazania liczne, kary przeważnie od roku de 
półtora więzienia. W ciągu r. 1911 w roz 
maitych częściach państwa zamknięto 2 r0% 
porządzenia władz 150 zawodowych i oświa” 
towych Towarzystw; liczba zakazanych 28 
brań publicznych, jest „nieprzejrzana“. 

Ten stan rzeczy wykazuje, że w zakre- 
sie zasadniczych swobód publicznych dis- 
łalność trzeciej Dumy w wiczem nie urzeczy” 
wistniła wskazań manifestu konstytacyjnego 
z 80 października. 

Wine tej jej bezpłodności przypisuje P" 
Niwel w znacznej części oktrojowanej usta” 
wie wyborczej, która zapewnia Dumie tas 
skład, że ani o rozszerzeniu swobód nie mó” 
że ona myśleć, ani też nie zdoła rozwiązać 
kwestyi agrarnej. 

Harmonia pomiędzy rządem a Dumą — 
powiada autor — uczyniła rossyjską Izbę Te- 
prezentacyjną istotnie tylko „instytucyą do 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


. 
(Ciąg dalszy), 


— — 


Rajmund chciał pozostawić kierunek 
dysputy Arnoldowi, bo czuł się dziwnie sła- 
by i chwiał się na nogach. Lecz Marek głó- 
wnie do niego miał żal, ponieważ Arnold 
uczynił na nim od razu wrażenie błazna. 

— Później zajmę się panem — wyrzekł 
dość lekceważąco do wice-brabiego de Preuil- 
ly — bo jeżeli się nie mylę, to pan, dziś 
rano, pierwszy...! 

— Ja, rzeczywiście — oświadczył Ker- 
meric, któremu ten bezpośredni napad przy- 
wrócił energię. 

Lecz jednoczeście przejmowało go nie- 
powściągnione pragnienie, aby załagudzić w 
jaki sposób tę głupią sprawę; myśl, że miał- 
by się bić z tym młodym człowiekiem, wstre- 
tną mu była. Machinalnie odwrócił głowę 
w stronę miss Jane, która opierała sie o 
rampę pokładu i natychmiast rzuciła mu bła- 
galne spojrzenie, które odbiło się jakby bły- 
skiem pochodzącym z nieba, na jego pobla- 
dłej twarzy. 

— Żeby Jane zrobić przyjemność — 
szepnął baron sam do siebie. 

I z wielką kurtuszya zwrócił się do 
Marka. 

— Zechee mnie pan wysłuchać 2 ta- 
kim samym spokojem, z jakim będę przema- 


| wiać. Zdaje mi się, że mamy sobie wzajemnie 


wiele do wyrzucenia. 

— Zajmuję się tylko tem, 
panu do zarzucenia! 

— Macie! — zawołał Arnold — oto 
co zyskujesz, baronie, swojem pojednawczem 
usposobieniem ! 

Lecz Rajmund, panując nad sobą, na- 
kazał mu milczenie. 

— Proszę ciebie, kochany przyjacielu, 
pozwól mi powiedzieć temu panu to, co uzna- 
ję za słuszne i stosowne. 

Marek, na którego mimowoli podziała- 
ła uprzejmość i łagodność pana de Kerme- 
ric, postanowił sobie już mu nie przerywać. 
I słuchał, z początku bardzo zimny z pozoru. 

— Proszę pana pozwolić mi sobie po- 
wiedzieć, że niestosowne pan wybrał miejsce 
na zarzucenie kotwicy, czego dowodem jest 
wypadek, który zdarzył się dziś rano. Przy- 
zaaję z mojej strony, że miałby pan prawo 
się obrazić, gdyby niektóre zbyt żywe wyra- 
zy, które się nam wymknęły, do pana bez- 
pośrednio się stosowały; lecz myśleliśmy, że 
mówimy do majtków, do sternika. Następnie, 
zdaje mi się, Ze to pan właściwie, bez ża- 
dnego ważniejszego powodu, poczęstowałeś 
nas. 

— Jak panowie zasłużyli — dokończył 
Marek, niezdolny utrzymać dłużej na wodzy 
swego charakteru. 

— Ach! — rzekł Rajmund z nieudaną 
dobrodusznością — jeżeli w ten sposób pan 
przyjmuje moje usiłowania, moją chęć zała- 
godzenia,.. 

— Kiedyż bo ja weale nie pragnę nie 
załagodzić! 

— Doskonale! doskonale! — zawołał 
Arnold zacierając ręce — ale też co za myśl 
miałeś, mój drogi, żeby dać się wziąć za 
tehörza, ty, jeden z najdzielniejszych szer- 
mierzy w Paryżu? 

— Próbowałem z początku przemówić 
do rozsądku — odrzekł Rajmund rozczaro- 
wany. 
I zwracając się do Jane zdawał się ją | 


co mam 


brać za świadka, że obecnie, nie jego wina, 
jeżeli sprawa zły obrót weźmie. 

— Nie traćmy czasu, panowie, na nie- 
potrzebne gadaniny! — zawołał Marek. — 
Od kogo mam zacząć? 


I był tak groźny podnosząc prawie rękę, 
że Rajmund odrzekł: 

— Tem gorzej dla pana ostatecznie, je- 
żeli jesteś głupi! 

W tej samej chwili głos zrozpaczony 
ozwał się u ich stóp: 

— Marku l.. Marku l., Proszę ciebiel... 
Marku, uspokój sie!... Gdybyś wiedział, jakie 
szaleństwo cheesz popełnić!... 

Młody człowiek, zdumiony, spojrzał po 
za balustradę. Łódź żaglowa już przybijała i 
Nini, nie czekając nawet na niczyją pomoc, 
wybiegła po drabince. Jednym skokiem zna- 
lazła się obok brata. Była okropnie blada i gru- 
be łzy jedna po drugiej z oczu jej spływały. 
Ujęła brata w oba ramiona. 

— Ach! mój najdrozszy!.. Mój stary 
szaleńcze.. Mój bracie ubóstwiany, który 
masz tak szkaradną naturę.. Ach! Panie 
Niewygodny!... Na szczęście przybywam w sam 
czas, nieprawdaż, panowie?... Jakaś sprzeczka 
bez żadnej podstawy, jestem pewnal.., 

— Ależ Nini!... 

— Przestań! I uspokój się, chee tego! 

I ujrzano tego pięknego chłopca, pra- 
wie olbrzyma, uspokojonego niemal w jednej 
chwili przez tę małą kobietkę. Położyła mu 
rękę na ustach. 

— No, już! już jesteś grzeczny! 

— Ależ, moja Ninetko... 

— Cicho bądź!.. Ach! cóżeś ty nie 
narobił... Trzeba mu przebaczyć, moi pano- 
wie. Panowie sobie nie wyobrażają, jaki om 
słodki i dobry! 

— Weale na to nie wygląda — mru- 
knął Arnold de Preuilly. 

— Lecz... ezy zechcesz mi wyjaśnić, 
Ninetko?... 

— Nie. Nie ja... Wchodzisz dziaduniu?... 
Już koniec... 

I wróciła do furtki, 


|  — Jej dziadunio? — bąknął Marek zdu- 
miony. 

Młoda dziewczyna podawała rękę panu 
Champagney, który wchodził ciężko na stó” 
pnie, z wielkiem wahaniem, bardzo niespo- 
kojny i nieco rezgniewany na tę dziewczy” 
kę, która go tu przywiozła. Bezwątpienia, RI“ 
gdy nie przewidywał, że spotkanie odbędzie 
się w podobnych okolicznościach. 

Tymczasem wice-hrabina de Preuilly» 
cała wzburzona, schodziła z małego pokładu: 
Już wszystko zrozumiała. Ci młodzi ludzie 
brat i siostra. Młoda dziewczyna nazywająć? 
pana Champagney dziadkiem... Zbliżyła 99 
szybko do Arnolda. 

— Pogorszenie nastąpiło — szepngl# 
mu do ucha, i 

— Właśnie to sobie mówiłem... Le L“ 
co będziemy robić? : 

Ubjela dwoje młodych badawczem spol; 
rzeniem, następnie rzuciła okiem na yać 
tak elegancki, którym siostrzeniec jej przy” 
płynął Byli bogaci, potężni. 


— Przezorności! — rozkazała Arnol- 
dowi. — Jeżeli są tutaj, to znaczy, że MO 
brat raz jeszcze był tak naiwny, że uratow% 
swego ojca. 


— A zatem? 6 

— Naśladuj mnie. Zawsze lepiej b) 
po stronie potężniejszego. 

Poszła do Nini, położyła jej obie re@® 
na ramionach i po chwili wpatrywania ® 
w nią, które wydało się całą godziną młode. 
dziewczynie, rzekła: 

— Jesteś córką Klaudyusza, 
moje dziecko ? 

— Tak, moja... tak, pani! 


moje** 


ucałuj mn 


— A viela a wies 
moja siostrzenieo ! 
— Ach! moja... moja ciociu! — zawo 


lala młoda dziewczyna, wybuchając Ikaniem. < 
Jakże... jakże mój ojciec i... moja matka ® 
dą szezęśliwi! Moja ciociu!., Moja dob“ 
ciociu l. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


wypowiadania sie“, w której mówi się nie- nii osobnej komisyi, w których powiedziane | 


Zmiernie dużo, której rozprawy właściwie je- 
dnak mają tylko agitatorską wartość, a na 
leg prawodawstwa prawie zgoła nie wypły- 
wają. Jeżeli formalnie rossyjska Duma jest 
nazywana zgromadzeniem prawodawczem, w 
Izeczywistości, wskutek zwycięstwa reakeyi, 
stała się tylko zgromadzeniem doradezem, 
W którem opozycya ma wprawdzie możność 
Występować z krytyką działań rządu, ale sa- 
ma Izba nie ma żadnej mocy przeszkodzenia 
Tządowi w uczynieniu czegoko!wiek, co on 
uważa za odpowiednie. Do pewnego stopnia 
Urzeczywistnił się wskutek tego wszystkiego 
ldea? sławofilskich pisarzy, którzy twierdzili, 
e właściwościom rossyjskiego państwa od- 
Powiada najlepiej taki porządek państwowy, 
ry ludowi przyznaje tylko mot opinii, nie 
Moe władzy. Zwolennicy tej foktryny — pi- 
sze p. Niwel — mają teraz możność obser- 
Wówać, jaki kształt w rzeczywistości przy- 


biera ta, teoretycznie może bardzo piękna, 
formuła. 
Zdaniem śutora jednak i ten rodzaj 


konstytneyonalizmu ma pewną wartość, gdyż 
Zarówno lud, jak i rząd w Rossyi przyzwy- 
czajają się dzięki jemu do form konstytucyj- 
nego życia, 


—— — 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Kwestya pokoju. 


Popolo Romano wykazuje na szeregu 
faktów, że pogłoski o rokowaniach pokojo- 
wych między Włochami a Tureyą, są czczym 
wymysłem. 

Wbrew temu N. Fr. Presse obstaje 
Przy twierdzeniu, że rokowania iakie toczyły 
Się w Szwajcaryi istotnie i jako dowód au- 
tentyczności przytacza, że brał w nich udział 
ze strony włoskiej Volpi, ze strony tureckiej 
Said-Halil Oprócz tych dwu, uczestniczyło 
W rokowaniach kilku mężów zaufania. 


Z Izby deputowanych. 


„Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów 
b. minister Haladzian, Ormianin, i inni 
posłowie młodotureccy żądali wystosowania 
Interpelacyi do ministra wojny: dlaczego nie 
zastosował ustawy wobec oficerów, należących 
0 Ligi „Halaskijaran*, która dostarcza dzien- 
nikom proklamacyj; dlaczego eficera, który 
Przybył do mieszkania prezydenta Izby z li- 
stem z pogróżkami, nie ukarano; dlaczego 
Minister wojny powierzył służbę oficerom 
igi i zastąpił dowódcę straży innym ofice- 
Tem, oraz wprowadził oficerów z Ligi jako 
Organa policyjne do Izby, gdy inni członko- 
Wie Ligi spacerują po kuloarach Izby. 
m Poseł albański Sureja woła na to: 
0 znaczy igrać z ogniem! Wpędziwszy kraj 
w największy odmęt, chcecie teraz bardziej 
wikłać jeszcze położenie. To hańba! 

Powstała wielka wrzawa. 
‚ Deput. Sureja powtarza słowa: To 
hańba I 
‚ Wywiązała się hałaśliwa wymiana słów 
Między nim, a poprzednim mowcą, 
i ‚Dep. Sureja woła: Bezwstydny! Ha- 
adżan odpowiada: Tchórz i szpiceł! Su- 
reja znów woła: Bezwstydny tehórz! 

Posłowie domagali się, aby prezydent 
zastosowa? regulamin. 

Dep. Haladżian usprawiedliwia swe 
Postępowanie. 
S Jzba uchwaliła udzielić nagany posłowi 
urejj, 
Na to dep. Sureja woła: „Zrzekam 
mandatu“ i wychodzi z sali. 
Liczne głosy: Zrzeczenie się będzie 
przyjete, M 9 06 

. Następnie Izba prawie jednomyślnie 
Przyjęła żądanie zainterpelowania ministra i 
zj WANO ministra wojny, by bezzwłocznie 
lawił się w Izbie, 

Depesze nie podają, czy temu żądaniu 
Izby stało się zadość. 
dezy 


Obiega pogłoska, że Izba dziś przed 
Wali wotum nieufności dla ministra wojny. 


się 


taniem dekretu o zamknięciu Izby u- 


Nadzwyczajne posiedzenie senatu. 


au. Raad zaprosił wczoraj senat na nad- 
uf czajne posiedzenia. Na posiedzeniu po- 
A em, które trwało dziesięć godzin, posta- 
Wi? senat kilka artykułów konstytucyi 
= sposób interpretować, że okres prawo- 
już Czy Izby posłów należy obecnie uważać 
28 ukończony. 
Dziś wydane być ma rozporządzenie 


W spraw 9 > A 
le zamknięcia Izby i rozpisania no- 
Wych wyborów., j 


Uchwała senatu, na podstawie której | 


Nastąpić zamknięcie Izby, zapadła 28 


Błosami przeciw 5, 


W 
> k 
a udział wszyscy ministrowie. Uchwałę | 
p E co do bezzwłocznego rozwiązania ` 


Wywołały telegramy’wysianej do Alba- ' 
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było, że w razie dalszej zwłoki w rozwiąza- 
niu Izby zachodzi obawa poważnych zawikłań. 

Senat przedewszystkiem uchwalił zmie- 
nić artykuł 43, a wkońcu zatwierdził żądaną 
przez rząd interpretacye konstytucyi. 

Późnym wieczorem po głosowaniu w se- 
nacie ministrowie po odbytej Radzie gabi- 
netowej udali się do sułtana, który natych- 
miast sankcyonował uchwałę senatu. 

Prasa młodoturecka uważa uchwałę se- 
natu za zamach stanu. 

W najświeższej depeszy z Konstanty- 
nopola czytamy: Uchwała Rady ministeryal- 
nej w sprawie zwołania nadzwyczajnego po- 
siedzenia senatu była trzymana w tak ścisłej 
tajemnicy, że do wczorajszego południa nikt, 
nawet z posłów, nie wiedział, iż senat obra- 
duje. 

Tajne posiedzenie senatu było nadzwy- 
ozaj ożywione, senatorowie zachowują jednak 
o niem zupełne milezenie. 

W ciągu obrad miało wywiązać sie 
zajście między zwolennikiem „liberalnego 
porozumienia“, marszałkiem Fuadem, a sena- 
torem Basarią, należącym do stronnictwa 
Młodoturków. 

Ten ostatni, w dosadnych słowach prze- 
mawiał za dalszem istnieniem obecnej Izby. 

Uchwałę gabinetu uważają za zręczny 
manewr w celu hezzwłocznego zamknięcia 
Izby, bo dotychczasowa droga byłaby dopro- 
wadziła do rozwiązania jej dopiero za jaki 
miesiąc. 

Uchwała senatu zaskoczył» posłów. Izba 
zwołana została na godz. 9 rano dnia dzi- 
siejszego. Przewidywano, że urządzi ona ha- 
łaśliwą manifestacyę. 


Akcya oficerów. 

Ośmdziesięciu oficerów, przeciwników 
Ligi, odbyło wczoraj na „wzgórzu wolności“ 
niedaleko Pery zgromadzenie, aby zademon- 
strować przeciw Lidze, a za Izhą 

W zgromadzeniu wzięło udział 4 majo- 
rów i 88 kapitanów i poruezniköw, Przewo- 
dniczył b. gubernator ze Skutari, w Azyi, pul- 
kownik Laik, jeden z przywódców komitetu. 

Według innych doniesień, liczba ofiee- 
rów, wrogo usposobionych do Ligi, którzy 
brali udział w zgromadzeniu w pobliżu „wzgó- 
rza wolności", wynosiła ogółem 38, prócz nich 
zaś było tam 30 osób cywilnych. Oficerowie 
podpisali memoryał do ministra wojny. Zga- 
dzają się oni ne to, że oficerom ma być za- 
bronione uczestnirtwo w komitetach polity- 
cznych i że po za spełnianiem obowiązków 
zawodowych nie powinni wywierać wpływu 
na tok spraw rządowych i na prawa narodu. 
Podpisani przeprowadzą wszystkie uchwały i 
zarządzenia, które wydane zostały lub będą 
wydane w interesie porządku prawnego i 
strzeżenia bezstronności armii. 

Słychać, że minister wojny postanowił 
uczestników tego zgromadzenia postawić przed 
sąd wojenny. 

Po południu wydał minister rozkaz dzien- 
ny, iż oficerowie, którzy w podobny sposób, 
jak ich koledzy w dniu wczorajszym, będą 
brali udział czynny w polityce, będą surowo 
karani. 

Dotąd aresztowano 20 oficerów, którzy 
brali udział w młodotureckiem zgromadzeniu, 


Położenie w Alkanii. 


Wczoraj odbyła się ponowna konferen- 
cya przywódców Arnautów z Ibrahimem ba- 
szą i członkami komisyi w Prisztinie. Przy- 
wödey Arnautów oświadczyli, że Albańczycy 
niecierpliwie oczekują rozwiązania Izby. Uspo- 
sobienie jest tak podniecone, że przywódcy 
nie mogą już powstrzymać mas od kroków 
nieprzyjacielskich, dlatego zrzucają z siebie 
wszelką odpowiedzialność za to, co może wy- 
niknąć z opóźnienia rozwiązania Izby, i raz 
jeszcze proszą, by skłoniono gabinet do da- 
nia zadowalającej odpowiedzi. 

Prywatnie donoszą ze Skoplje, że roko- 
wania w Prisztinie zostały zerwane. Przy- 
wödey Albańczyków odjechali do szeregów, 
aby organizować atak na Skoplje. Oficerowie 
1 batalionów przyłączyli się do 
nich. 

Południowi Albańczycy już od tygodnia 
zebrani są w Fieri. Posłowie albańscy wy- 
jaśniają, że nie domagają się oni rozwiązania 
Izby, lecz stawiają żądanie, zmierzające do 
pewnego rodzaju autonomii, na co komitet 
prawdopodobnie się nie zgodzi. 


Zajście na granicy czarnogórskiej. 

W okręgu Kolaszin, koło Mojkovac, na 
granicy turecko-czarnogórskiej wybuchł dnia 
4 b. m. krwawy zatarg. Turcy usypali wał 
fortyfikacyjny na 200 m. w głąb terytoryum 


czarnopórskiego mimo protestu Üzarnogör- 
ców. Turcy poczęli ostrzeliwać czarnogórskich 


| strażników granicznych. Wówczas wywiązała 
i ] |się walka, która trwała całą noc. Do czar- 
uzupełnieniu tej wiadomości dono- nogórskich żołnierzy przyłączyła się uzbro- 
we wspomnianem posiedzeniu senatu | jona ludność. Fortyfikacyg turecką zburzono. 


Straty Czarnogórców wynoszą: 10 za- 
bitych, 15 rannych. Po stronie tureckiej by- 
ło 60 zabitych. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 6 sierpnia 1912, 


Po obu stronach panuje wielkie wzbu- 
| rzenie. 
Sprawa wysp Egejskich. 

Pewien żaglowiec, przybyły wczoraj do 
Aten doniósł, że ludność wyspy Ikaria (po- 
|łożonej na zachód od wyspy Samos), której 
Włosi nie obsadzili, powstała z powodu o- 
głoszenia stauu wojennego, oraz ostrych za- 
rządzeń kajmakama i władz tureckich, uwię- 
ziła tursckich żandarmów i obwolala auto- 
nomię. 

Wiedeńska Reichspost w artykule wstę- 
pnym przynosi wiadomość, że Francya, Ros- 
sya i Włochy zamierzają obsadzić na stałe 
kilka wysp archipelagu. W tym wypadku i 
Austro-Węgry musiałyby zająć niektóre wy- 
spy na morzu Egejskiem dla stworzenia o- 
parcia dla swej floty. Austro-Węgry należą 
do mocarstw, pragnących utrzymać całość te- 
rytoryalną Turcyi, w razie jednak, gdyby 
inne mocarstwa przystepowaly do podziału 
Turcyi, a więc zagrażały bezpieczeństwu in- 
teresów Austro-Węgier, musiałyby Austro- 
Węgry na to nie pozwolić, lecz ze swej 
strony podjąć odpowiednią akeye. 


Konstantynopol. Minister wojny 
zaprzeczył pogłoskom, pochodzącym ze Źró- 
dła młodotureckiego, iż oficerowie załogi w 
Salonikach telegrafieznie zaprotestowali prze- 
ciw rozwiązaniu Izby. Minister dodaje, że od 
wszystkich korpusów armii, tak ssmo, jak z 
Albanii nadchodzą depesze z prośbą o przy- 
spieszenie rozwiązania Izby. 

Saloniki. Skutkiem wybuchu bomby 
w Koczanie, zabitych zostało 84 Bułgarów, 
trzech mahometan i dwóch żydów, ciężko 
zranionych 42 Bułgarów i 5 mahometan, a 
prócz tego wiele osób zostało lekke zranio- 
nych. Wielka liczba ofiar tłumaczy się tem, 
że na targ przybyło bardzo wiele osób. Spraw- 
ców jeszcze nie wyśledzono. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 sierpniu. 


Kalendarz. 

Wtorek (6 sierpnia): 

Przem. Pańskie, — Chlebosława. — Chryst. 

Wschód słońca o godzinie 402 rano, za- 
chód słońca o godz. 6 57 po południu. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
„| 28 stopni C. 


dnie 


— Radca sckeyjny dr. Jerzy Yo- 
unga, zastępca dyrertora kolei państwowych, 
wrócił z urlopu i objął kierownictwo dyrekcyi 
kolei państwowych. 

— Wiadomości Kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Konkursy rozpisano: 
na probostwo w Uhnowie z terminem do 15 
sierpnia i na nowo utworzyć się mające probs- 
stwo w Dorna Watrze, w dekanacie suczawskim, 
z terminem do 10 sierpnia, 

Dyecezya przemyska : Instytuowany na 
prob. w Lubatowej ks. Michał Siedleczka, ko- 
mendarz w Medyce. 

— Festyn w Brzuchowieach powiódł 
się pod każdym względem doskonale. Zabawa 
bardzo ochocza przeciągnęła się do zmroku, 
park wypełniły tłumy, losy rozehwytano w 
krótkim czasie, bufety oblęgali spragnieni po- 
siłku, ma fundusz budowy kościoła zebrano 
wcale piękną kwotę. Przygrywała orkiestra 
włościańska z Rzęsny polskiej. Panie Michalska 
i Neumannowa z gronem pań komitetowych nie 
żałują chyba poniesionych trudów. 


— P. Antoni Ribera, b. długoletni 
pierwszy kapelmistrz opery lwowskiej, został 
zaangażowany do San Remo, jako dyrygent 
koncertów filharmonieznech 2 d. 1 stycznia 
1918. Orkiestra liczyć będzie 80 członków, 
sprowadzonych 2 Medyolanu, a koncerty sym- 
foniczne odbywać się będą raz na tydzień; ra- 
zem w ciągu sezonu p. Ribera dyrygować bę- 
dzie dwunastoma koneertami. W świecie mu- 
zycznym koncerty w San Remo cieszą się sła- 
wą wysokiego poziomu artystycznego, a naj- 
sławniejsi dyrygenci, jak Mascagni, Nikisch, 
Schalk, Zygfryd Wagner i Weingartner wystę- 
powali tam gościnnie. P. Ribera, który przed 
trzema laty wspólnie z Mascagnim dyrygował 
koncertem w Rzymie (symfonia V, Beethovena, 
utwory R. Straussa i Wagnera), został przez 
Mascagniego polecony na dyrygenta koncertów 
w San Remo. Obecnie p. Ribera jest zajęty 
przy przedstawieniach wagnerowskich w Bay- 
reuth. 

— Młodzież na staneyi. Tow. „Ochro- 
na młodzieży* pośredniczy bezpłatnie w umie- 
szezaniu młodzieży na staneyach przy rodzinach, 
sprawdzonych przez Towarzystwo, jako zaufa- 
nia godnych. — Zgłoszenia przyjmuje prze- 
wodniezący Tow., p. Bol. Lewieki (Lwów, ul. 
3-go Maja L 16). 

— Gwaltowna burza z grzmotami i 
piorunami przeciągnęła w sobotę w nocy nad 
| naszem miastem. 


ZE ZZO ZZ ZZO O ZZOZ AZ ZW ZZOZ ZZO ZZ ZZ ZZ ˙3r2ç— J ZE ZZ ——kk̃ 6—)nꝛꝛ ——— ZE WE Z — —— -ʃ — — 


— Pogrzeb ś. p. Aldony Szystowskiej, 
która zginęła tragiczną śmiercią w Zakopanem 
odbył się wczoraj po południu w Zakopanem 
przy licznym udziale publiczności. 

A Na placu Smołki znalazł w sobotę 
pełniący tam służbę żołnierz policyjny leżącego 
na chodniku w stanie nieprzytemnym zarohnika 
Eliasza Nastalskiego. Był on tak pijany, iż nie 
mógł nawet sobie przypomnieć, kto go skale- 
czył w twarz i wybił mu dwa zęby. Opoja 
umieszczono aż do wytrzeźwienia się w are- 
sztach policyjnych. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej : laskę, 2 książki, bańkę bla- 
szaną, igły gramofonowe. 

A Spłoszone konie. Woźnica Józef 
Pollo, zajęty w browarze Towarzystwa akcyj- 
nego browarów, pozostawił wczoraj wieczorem 
swe konie bez dozoru obok hotelu Warsza- 
wskiego. Na widok nadjeżdżającego wozu miej- 
skiej kolei elektrycznej konie spłoszyły się i 
poczęły pędzić na oślep w stronę ulicy Pań- 
skiej. Gdy służący z hotelu Warszawskiego, 
Ilko Byk, chciał je zatrzymać i jednego z koni 
chwycił za uzdę, konie wyrwaly się mu z rąk, 
przyczem jeden z nich kopnął go tak silnie kopy- 
tem w twarz, iż zranił go silnie w obie wargi 
i wybił mu cztery zęby. Spłoszone konie przy- 
trzymali później przechodnie. 


A W skrzynce pocztowej przy ulicy 
Krasickich znaleziono wczoraj po południu pu- 
lares, zawierający weksle z rozmaitymi podpi- 
sami na łączną kwotę 8687 kor. i kartkę z 
podpisem Samuel Reisner. 


A Schwytany rabuś Polieya areszto- 
wała wczoraj niebezpiecznego rzezimierzka Ja- 
na Kosa, poszukiwanego za rabunek. Podczas 
rewizyi znaleziono przy nim złotą bransoletkę 
łańcuszkowej roboty. 

Równocześnie z Kosem aresztowano także 
jego kochankę Stefanie Willmanównę, która 
usiłowała „odbić* aresztowanego. 

Zemsta zdradzanej małżonki. 
Czterdziestosześcioletni Miehał Balicki, robotnik 
cegielniany, zaprosił wczoraj do swego mieszka- 
nia po wyjściu żony do miasta, swą kochankę 
i urządził libaeyę, w czasie której nie obeszło 
się także bez czułych uścisków. Niespodziewa- 
nie nadeszła na to Balicka i widzące „zhańbie- 
nie domowego ogniska*, chwyciła za cegłę i 
zraniła ciężko niewiernego małżonka w glowe, 
Dostało się także sporo szturchańców i kochan- 
ce Balickiego. 

A Nieprzytomną kobietę, w starszym 
już wieku, którą znaleziono wczoraj leżącą na 
placu Krakowskim, odstawiło pegotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego do szpitala powszechnego. 


ZA Nie udało sic!. Jan Chome, mał- 
żonek właścieielki sklepiku towarów korzen- 
nych przy nl. Szeptyckich, korzystajac 2 wy- 
jazdu żony, sprzedał jej sklepik za 500 kor., 
spakował wszystkie rzeczy swoje i chciał w to- 
warzystwie kochamki opuścić Lwów. Udaremniła 
jednak ten zamiar połowica, która w ostatniej 
chwili prawie powróciwszy do Lwowa i do- 
wiedziawszy się o niedozwolonej transakcyi męża, 
doniosła o wszystkiem policyi. Ta zamknęła na 
razie Chame w swych aresztach. 

A Podrzutek. Na peronie głównego 
dworca kolejowego przytrzymano w sobotę 4- 
letniego chłopca, którego pozostawiła tam ja- 
kaś kobieta. Przy chłopcu znaleziono pismo z 
prośbą do publiczności, aby się zaopiekowała 
dzieckiem. 

Podrzutek ma nazywać się Maksym Za- 
wadzki, jest blondynem, z krótko uciętymi wło- 
sami. Ubrany jest w granatowy garnitur i su- 
kienny kapelusz. 

Dziecko oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy, wdrażając równocześnie 
dochodzenia, celem wykrycia miejsca pobytu 
matki podrzutka, 

Ma ona nazywać się Marya Mikofajezuk. 

A Upadek z okna I. piętra. W pasa- 
zu Hausmanna upadła w sobotę wskutek wła- 
snej nieostrożności z okna I. piętra na bruk 
dziedzińca 19 letnia służąca Ewa Mociukówna 
i prócz lekkich obrażeń zewnętrznych doznała 
wstrząsu nerwowego. Opatrzyło ją pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 


A Drogi hotel pod gołem niebem. 
Paweł Psiurko powracając w sobotę z całono- 
enej pijatyki, usiadł na Wałach Hetmańskich i 
zdrzemnął się. Gdy się obudził , zauważył brak 
26 kor. i srebruego zegarka z łańcuszkiem, które 
zabrał mu jakiś przechodzień. 


A Trzy zamachy samobójcze. W je- 
dnej z realności przy ul. Hetmana Tarnowskie- 
go targnęła się wezeraj na swe życie 16 letnia 
Anna G., napiwszy się rozczynu fosforowego. 

W ulicy Grodeckiej obok kinoteatru „Gio- 
conda“ usiłował wczoraj w nocy odebrać sobia 
życie 27 letni kozlarz, Antoni Szustak, ugo- 
diwszy się nożem w pierś w okolicę serca, 
Ciężko rannego desperata odwiozła stacya ra- 
tunkowa do szpitala powszechnego. 

Trzeci zamach samobójczy zdarzył się w 
realności na Wulee 1. 1, gdzie Anna Ch. żona 
zecera, napiła się rozczynu fosforowego. 

A Nieostrożna jazda. W aliey Pa- 
nieńskiej najechał wczoraj jakiś woźnica do- 

i rożkarski, który zdołał zmbiedz, na Ö-Ietniego 


Salomona Fränkla. Chłopiec dostawszy zig podł 


konie, odniósł znaczne obrażenia. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Woźnicę 
Mozesa Wagena z Nadbrzezia kopnął wezoraj 
koń w brzuch tak nieszczęśliwie, że pękło mu 
jelito, Odwieziono go do szpitala powszechnego. 

A Strzały do żołnierza policyjnego. 
Wczoraj około g. 8 wieczorem żołnierz policyjny 
Petryszyn, patrolujący obok parku Kilińskiego, 
usłyszał nagle kilka strzałów rewolwerowych, 
dochodzueych go z okolicy pomnika Kilińskie- 
go. Udał się więc tam natychmiast i spostrzegł 
w alei dwu młodych ludzi, w wieku około 18 
lat; jeden z nich ubrany był w jasne ubranio, 
drugi w ciemne. Ponieważ nikogo w pobliżu 
nie było, zwrócił się Petryszyn w ich kierun- 
ku, w przekonaniu, że nikt inny nie strzelał, 
tylko oni. Kiedy Petryszyn zbliżył się do tych 
młodzieńców, poczęli oni uciekać w przeci- 
wnych kierunkach. Wtedy policyant puścił się 
w pogoń za jednym z nich. W chwili, kiedy 
Petryszyn ścigał jednego z uciekających, drugi 
dał doń kilka strzałów z tyłu. Strzały na szczę- 
ście chybiły. Petryszyn jednak nie zaniechał 
pościgu, a wtedy ścigany porzucił na ziemię 
rewolwer, sam zaś znikł wśród drzew. Mimo 
skrzętnych poszukiwań nie znaleziono żadnego 
ze strzelających. Rewolwer nabity dwoma pa- 
tronami złożył Petryszyn na policji. 

A Zamach morderczy. W Zubrzy, 
wsi pode Lwowem, woźnica Michał Szubert 
strzelił w zamiarze morderczym do włościanina 
Michachata Łaźniaka. Kula utkwiła Łaźniakowi 
w okolicy kręgosłupa. 

Łaźniaka odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała w sobotę krawca Wiktora Maciuraka, za- 
mieszkałego w Rynku 1. 17, który przyjmował 
rzeczy od klientów do odezyszezenia i naprawy 
i natychmiast je sprzedawał bandlarzom sta- 
rzyzny. 

Do mieszkania p. N. Landesberga przy 
ul. Działyńskich 1. 9 włamał się w sobotę ja- 
kiś złodziej i skradł z kasy wertheimowskiej, 
po otwarciu jej za pomocą klucza, znalezionego 
w kredensie, 1700 kor, 

Niebezpiecznego rzezimieszka Seliga Vogla 
false Reichera, który znany jest ze swego za- 
wodu na bruku także i innych większych miast 
Europy, schwytano wczoraj i oddano do aresztów 
polieyjnych. 

Do mieszkania parterowego p. Salomona 
Grossa przy ul. Sakramentek 1. 20 wł mał się 
ałodziej i zabrał srebro stołowe i ubrania, łą- 
cznej wartości 500 kor. 

P. Stanisławowi Chodoniewskiemu, urzę- 
dnikowi Wydziału Krajowego, skradziono psa 
legawego rasy niemieckiej, wabiącego się „Czart*. 

Do mieszkania prof. Uniwersytetu dr, Jó- 
zefa Kallenbacha przy ul. Dąbrowskiego l. 4 
włamali się złodzieje i porozbijawszy szafy i 
szuflady, skradli mnóstwo garderoby i biżuteryi, 
wyrządzając szkodę na kilka tysięcy koron. 

Na szkarpach obok ul. Pieszej przytrzy- 
mano wczoraj na grze w „ferbla* Walentego 
Jacynka i Jana Michajluka. Inni uczestnicy 
tej gry zdołali zbiedz. 

Za kradzież 80 kor, na szkodę parobka 
Stefana Smagały aresztowano jego kolegę za- 
wodowego Jana Swistonia. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Sta- 
nisławowie, Mieczysław Grodecki, starszy we- 
terynarz powiatowy, w 48 r. życia; 

w Noworadomsku, Teodor Baranowski, we- 


teran z r. 1863/4. 

-- Kradzież listów amerykańskich. 
W Wiedniu aresztowano w sobotę asystenta 
pocztowego, Karola Koweina, za kradzież listów 
amerykańskich, przeznaczonych przeważnie do 


Galicyi. W czasie rewizyi, przeprowadzonej w 
jego mieszkaniu, znaleziono kilkaset takich 
listów. 


— Zamach samobójczy defraudan- 
ta. Z Budapesztu donoszą: Słuchacz praw Ale- 
ksander Cukor pod nieobecność adwokata, w 
którego kancelaryi pracował,  zdefraudował 
3000 kor. Adwokat zauważywszy kradzież, do- 
niół o tem policyi, która Cukora uwięziła. 
W chwili, gdy podczas przesłuchania nie zwra- 
cano Ra Cukora uwagi, strzelił on do siebie 
z rewolweru i zranił się śmiertelnie w głowę. 

— Echa zamachu na Cuvaja. 2 Za- 
grzebia donoszą: Na sobotniej rozprawie prze- 
słuchano jako świadka ucznia gimnazyalnego 
Comadiniego, Oświadczył on, że Jukicz zupeł- 
nie otwarcie mówił o zamachu i o tem, Ze ko- 
misarza królewskiego należy siła usunąć. 

Podezas przesłuchania innych świadków, 
którzy nazwali Jukicza człowiekiem nerwowym 
i niespełna rozumu, oskarżony Saranicz zawo- 
łał wzburzony: „Cały Zagrzeb wiedział więcej 
o zamachu, niż my, tylko my i polieya nie o 
tem nie wiedzielismy“. 

Prezydent ostro zganił zachowanie się o- 
skarżonego. 

Podczas odczytywania statutu Stowarzy- 
szenia narodowego, gdzie mowa jest o zjedno- 
czeniu kulturalnem wszystkich Słowian połu- 
dniowych, obrońca dr. Prebeg zauważył, że w 
statucie tym niema nie rewolucyjnego. Obrońca 
musi wyrazić zdziwienie, że prokurator na tym 
statucie oparł oskarżenie. 


| 


Odezytano następnie orzeczenie Instytutu 
chemicznego Uniwersytetu zagrzebskiego, które 
stwierdza, że boraba, znaleziona przez policyę, 
była sporządzona bardzo zręcznie, prawdopodo- 
bnie była zrobiona w jakimś arsenale wojsko- 
wym, poczem rozprawę odroczono do dziś rana. 


— Aresztowanie oszusta. Pod zarzu- 
tem wielkich oszustw aresztowano w sobo- 
tę w Wiedniu hrabiego Rzeszy (Reichsgraf) 
Emanuela Maryana Arza zu Vassegg, który 
w Niemczech dwukrotnie odsiadywał już kary 
więzienne. Przyznał się on do winy, ale twier- 
dził, że zamierzał szkodę wynagrodzić, 


— Katastrofa kolejowa. Z Zemunia 
donoszą: Peszteński pospieszny pociąg towa- 
rowy zderzył się z lokomotywą. Kilka wago- 
nów zostało uszkodzonych. Maszynista zesko- 
czył z pociągu i doznał wstrząśnienia mózgu. 


— Huragan. W dobrach Pobikry gu- 
bernii grodzieńskiej, należących do hr. Jezier- 
skiej, szalejący 30 z. m. huragan poczynił 
ogromne spustoszenia. Huragan zniszczył oborę, 
przyczem zabity został pastuch i 24 krów i 4 
Konie, zniszczył zupełnie dwie aleje topolowe, 
obsadzone stuletniemi drzewami, poczynił po- 
nadto ogromne spustoszenia w parku i w 
lesie. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Rymanowie bawiło do 1 bm. 
2265 osób. 

$ Wypadek na torze kolejowym. 
Między stacyami Sanokiem a Dabréwka wpadł 
onegdaj pociąg kolejowy na wóz gospodarza z 
Płowiec, niejakiego Kocaja. Lokomotywa ude- 
rzyła w tył wozn, część tę oderwała i z sza- 
lona siłą rzuciła ją w pobliski rów. Konie z 
przodem wozu popędziły dalej galopem, na 
miejscu zaś został stary Kocaj z ciężką raną 
na głowie i jego 16-letni syn, który odniósł 
złamanie nogi. 

$ Ofiara gry w karty. Ze Stryja do- 
noszą nam: Dziewiętnastoletni Maryan Marmu- 
rowicz, syn masarki w Sokołowie, otrzymawszy 
duia 25 z. m. od swej matki 300 kor. na za- 
kupno nierogacizuy w Stryju, wyjechał, zamiast 
do Stryja, do Borysławia i przegrał tam całą 
kwotę w karty, 

Powróciwszy dnia 29 z. m, do Sokołowa, 
przyznał się Marmurowicz matce, że przegrał 
pieniądze w karty. Gdy matka Marmurowicza 
zrozpaczona stratą znacznej kwoty, wypędziła 
go z domu, ten wkradł się w nocy do drewu- 
tni i odebrał sobie życie przez powieszenie. 

$ Strzały do pociągu. W piątek 
około godz. 9 wieczorem do pociągu, zdążają- 
cego z Krakowa do Koemyrzowa, jacyś niewy- 
śledzeni sprawcy dali do ostatniego wagonu 
kilka po sobie następujących strzałów. Dwie 
kule utkwiły w ścianie wagonu, na szczęście 
nie raniąc nikogo. 


$ Utonięcie. W Maryampolu koło Ha- 
licza utonął onegdaj w Dniestrze podczas ką- 
pieli 15-letni uczeń gimnazyalny Dawid Kiesler, 
syn naczelnika gminy Maryampola. 


$ Ofiara Sanu. Dnia 28 z. m. — jak 
donoszą nam z Przemyśla — utonął w Sanie 
podezas kąpieli żołnierz 18 pp. obrony krajo- 
wej, Stanisław Mirek, Źwłok jego dotychczas 
nie wyłowiono. 


Kronika zagraniczna. 


* Fałszywa Gioconda". Journal 
donosi, że we czwartek zjawił się w ambasa- 
dzie angielskiej w ParyZu pewien człowiek lat 
około 50 i oświadczywszy, że jest obywatelem 
angielskira, rzekł, że przybywa z Londynu i 
przywiózł z sobą skradziony w Luwrze obraz 
„Gioconda*. Nieznejommy otworzył wielki pa- 
kiet, w którym był obraz, przedstawiający Gio- 
condę, nie chciał wyjawić swego nazwiska, a 
domagał się wypłacenia mu nagrody, wyzna- 
czonej za odnalezienie obrazn. Obraz zatrzyma- 
no w ambasadzie i polecono nieznsjomema, aby 
zgłosił się później. Tymczasem ambasada za- 
wiadomiła policyę. Nieznajomy wrócił w pią- 
tek do ambasady, gdzie oddano mu obraz. Gdy 
szedł z gmachu ambasady, polieya go areszto- 
wała i obraz skonfiskowała, 

Jak następnie stwierdzono, obraz ten jest 
kopią „Gioeondy“. 

* Dorm na Elbie, w którym mieszkał 
Napoleen Bonaparte, ma być sprzedany na licy- 
tacyi dnia 2 grudnia b. r. w Porto Feraio, 
Cena wywołania wynosi 150,000 lirów. 

Dom ten nazywa się willą San Marlini, 
składa się z 12 pokoi. W trzech pokojach znaj- 
duje sie Muzeum pamiatek po Napoleonie, 

* Niemiecka flota napowietrzna. 
Składki na budowę niemieckiej iloty napo- 
wietrznej doszły do kwoty 4 i pół miliona 
marek. 

* Jubileusz firmy. W Essen n. R. 
rozpoczął się cbehöd stuletniego istnienia firmy 
Kruppa. Na jubileusz przybyli — między in- 
nymi — cesarz Wilhelm i kanclerz Bethmann- 
Hollweg. 


ln 


* Wybuch Einy. Wezoraj w połu-|cie sztuki, zkąd tak ezęsto czyny pobudzenie 
duie — jak donoszą z Catanii — nad central- | czerpią. 


nym kraterem Ktny unosiła się wiełka chmura 
dymu. 


* Wybuch w fabryce prochu. W 
Apeline, we Włoszech, onegdaj wyleciała w 
powietrze prywatna fubryka prochu. Wszystkie 
zabudowania fabryczne uległy zniszezeniu. Zgi- 
uely 4 osoby, a wielu odniosło rany. 


* VI. międzynarodowy kongres 
Maryański otwarto w sobotę wieczorem w 
Trewirze przez uroczyste wejście dostojników 
Kościelnych do katedry. Bierze w aim udział 
15 arcybiskupów, biskupi, opaci prałaci. 


* Bunt więźniów. Z Sebastopola 
telegrafują: W pływającem więzieniu sześciu 
uwięzionych majtków napadło onegdaj na e- 
skorte, wrzuejło jednego podoficera do wody, 
a potem ua łódce uciekło na ląd. Drugi pod- 
oficer strzelił do zbiegów i jednego z nich 
zranił, Czterech majiköw schwytano, jeden 
zbiegł. 


* Rezydencya mikada. Pisma an- 
gielskie zamieszczają następujący opis rezyden- 
cyi mikada: Pałac cesarski wznosi się na wy- 
spie Sziro, we właściwem centrum miasta To- 
kio. Jest to budowla jednopiętrowa, nawskróś 
w styłu japońskim, otoczona dokoła wspania- 
łym parkiem. Pas budowli wokół cesarskiego 
pałacu stanowią gmachy zagranicznych po- 
selstw, pałace ministrów i wysokich urzędni- 
ków. Wszystkie budowle są otoczone murem 
i rowami w rodzaju fortecznych, Przed laty 
stały tu zamki szcgunów, którzy w roku 1590 
dawne Jeddo uczynili swoją stolicą, Tam też 
przez szereg wieków było główne siedlisko 
życia japońskiego. (Cesarz Mutsuhito zmienił 
nazwę miasta na Tokio i wybrał je w roku 
1868 na rezydencyę. W krwawych walkach, 
jakie wówczas toczy! z szogunatem, szereg 
wspaniałych zamków szogunów legł w gru- 


zach, spalony przez zwolenników cesarskich. 
Najwspanialsze pomniki świetności dawnego 


Jeddo znaleźć obecnie można w grobowcach 
rodziny Tokugawa, wzniesionych w świątyniach 
w Ujeno na północy i Sziba aa połudn u. 

Dokoła środkowego pierścienia. stanowia- 
cego najstarszą dzielnicę miasta, szerokim krę- 
giem rozciągają się szare jeduopiętrowe dre- 
wniane budynki, wśród których tu i ówdzie 
wystrzelają jak oazy drzewa parków i emen- 
tarzy. Zdala na widnokręgu okala miasto pa- 
smo pagórków i wzgórzy pokrajanych upra- 
wnemi polami. Biorąc w rachubę wszystkie 
przedmieścia, Tokio zajmuje większą przestrzeń, 
niż Londyn, mimo, że liczba ludności rezyden- 
eyi jest znacznie inniejsza, bo wynosi półtora 
miliona mieszkańców. Główna arterya miasta 
zaczyna się od Nipon-Bazi. mostu japoń- 
skiego, łączącego miasto z dzielnicą cesarską. 
Od tego punktu liczy się też „Tokaido“, sta- 
rodawia szosa, łącząca Kioto i Tokio, dawną 
i obecną rezydeneye. Nad nią położone są 
wszystkie urocze piękności kraju, sławione 
przez sztukę japońską: Fudzi-Jama, rzeka Oi, 
jezioro Biwa. W obrębie miasta stanowi szosa 
punkt z najżywszym ruchem handlowym. Na 
południowym jej krańcu wznosi się dworzec 
kolejowy. zkąd prowadzi gościniec do Yoko- 
hamy. 


Notatki HięrackO-artystyCZIE, 


Popularne jubileuszowe wydanie 


dzieł ks. Piotra Skargi. Krakowska Drukar- |» 


nia nakładowa wydała trzy tomiki dzieł ks. 
Piotra Skargi, a mianowicie: 1, „Żywoty, świę- 
tych polskich: Św. Wojciecha, Jędrzeja Zóraw- 
ka, Stanisława Biskupa, Jadwigi, Jacka, Salo- 
mei, Kunegundy, Jana Kantego, Kazimierza 
Królewicza i Stanisława Kostki“ (cena 60 hal. i; 
2. „Wybór Pism: Kazania sejmowe, Nabożeń- 
stwo Żołnierskie, Kazania na niedziele i święta, 
Bractwo miłosierdzia, Kazania przygodne i in- 
ne* (cena 80 bal.); 8. „Wybór żywotów świę- 
tych Starego i Nowego Zakonn: Joba, Eliasza 
i Judyty, © Narodzeniu Dziewicy Matki Bożej, 
Antoniego Pustelnika, Aleksego, Grzegorza Wiel- 
kiego, Wacława, Stefane, Franciszka z Assyżu 
i Katarzyny ze Sieny“ (cena 1 kor.). 

Każdy tomik zawiera nadto obszerny ży- 
ciorys ks. Piotra Skargi i rowbiór jego dzia- 
łalności społecznej, oraz piśmienniczej, same 
zaś dzieła i żywoty opatrzone zostały dokła- 
dnemi i starannemi objaśnieniami, umożliwia- 
jącemi czytanie niezmienionych dzieł Skargi 
każdemu czytelnikowi, 


Przeciw „literaturze“, 


W świeżo wydanem swem dziele 
„Messias“ (N. York, Chapman et Co.) nawo- 
łuje Robert Linner do prostowania ścieżek 
temu „Wielkiemu*, który przyjść ma — zda- 
niem autora — niezawodnie, by umysło- 
wość pchnąć na nowe tory. Linnerowi ma- 
rzy się mianowicie ten „Wielki“, zabłysnąć 


Dziwna ta książka składa się Z dwu 
części. Pierwsza ma charakter polemiczny <> 
dyszy niecierpliwością, ocieka tu i ówdzić 
goryczą. Linner należy do malkontent?w 
„Kiedys, pisze, o czasach naszych smuti 
pozostanie wspomnienie. Nazwą je puharer 
kunsztownym... bez napoju. Rozpływalismy 
się w artyzmie; dusza nasza siraciła ten 3 
downy dar wypowiadania siebie, który W p 
stocie swej jest najwznioslejszym wyraze! 
sztuki. To wszystko, czem tylu znakomityć 
pisarzy zalewa dziś literaturę, to jest właśnie 
tylko literatura. Wiele tam sztuki, wiele 1 
Kiedy oryginalności w konstruowania pode 
bizn życia — ale napróżno szukalibyśmy 
owego wielkiego krzyku, w jakim do dns 11 
stonıtyby się głębie duszy współczesnej. 1 4 
mnogie zastepy:poetöw dzisiejszych, same on 
ją, że pozapalały nieprzebrane mnóstwo ka 
ganków, ale tylko kaganköw, a ludzkość WI 
patruje słońca, słońca, słonca“. ’ 

Linner, nie należy jednak do sept) kf 
ani pesymistów. Wierzy on w przyjście oe 
kiwanego słońca i nie uważa wysiłków di 
siejszej twórczości za bezowocne. Okres to 
gromadzenia się sił, okres nieświađomeg? 
wirowania mgławic, z których nowe pocanł 
się światy. Wymarzony przez Linnera „ 
syasz literatury* już się może począł, już mj 
że nadciąga, a my wszyscy, jak lud jerów 
limski, rozsypany ongiś w tęsknocie po U" 
each i rynkach stolicy, odczuwamy go 1 
stynktownie i sami nie wiedząc o tem, Pr 
stujemy ścieżki nadciągającemu we mgła 
poranku, w brzaskach świtania. 

Tak więc gorycz, która wionie ku nal 
z pierwszych kartek książki, w dalszym eld, 
gu doznaje złagodzenia, a niecierpliwość, 0% 
też zniecierpliwienie autora, zbyt apodykt). 
cznie ferującego ujemny wyrok o „orchid 
cieplarnianej*, (tak bowiem nazywa wspó” 
czesną poezyę) doznaje znacznego złagodić 
nia. Nad surowym sądem bierze górę wy!” 
zumiałość, a nad zwątpieniem otucha. N 
kilkudziesięciu stronicach przebywa Linne 
niezmiernie długą drogę, dzielącą dwa bis 
guny wprost przeciwległe przechodzi od P% 
tepienia do pobłażania, od zwątpienia do © 
tuchy, a nawet wiary w przyszłość. 

Druga część jest rozszerzeniem tylko 
pewnych momentów pierwszej. Linner zbior? 
I w organiczną Całość zestawia nowoczeBć. 
pojęcia o prawidłach twórczości estetyezD® i 
poddając je równocześnie krytyce i wskazują” 
na zmiany, jakie dokonać się w nich mu 
szą, aby powstać mógł jego „Mesyasz*. _ 

Przedewszystkiem pragnie tedy pojęć? 
piękna sprowadzić na właściwe tory. Pozi 
nie i wrażenie, powiada, jest produktem d* 
czynników: człowieka, który poddaje SF 
działaniu pewnego przedmiotu — i prze” 
miotu, który działa na człowieka. Także WI” 
żenie piękna wynika ze wzajemnego stosu! 
ku tych dwa czynników. Częściowo zal® 
jest ono czemś, co leży po za człowiekiem 
częściowo zaś tkwi w nim samym, w JEŻ, 
umyśle, jako jedna z sił, umysłowi odds; 
nych do rozporządzenia. Siła ta musi 0) 
kształcona, jeśli ma się wzmagać. Najp/f 
kniejsze dziwy świata przestaną na nas d. 
działywać, jeśli w duszy ludzkiej zabrakt” 
strun, o które mogłoby wrażenie piękna 5 
derzyć. Ztąd obowiązek estetycznego kszte! 
cenia pokoleń — bez estetyzowania jedni 
bez kokietowania z pięknem, które MIA” 
nie zastąpi szczerego afektu dla rzeczy P 
knych. Trzeba tak nastrajać dusze, 20) 
natury, aby z życia chłonąć mogły jak naj” 
więcej wrażeń pięknych. Pesymizm — ud 
niem Iinnera — stanowi w tym kierun# 
jadną z nejwiększych przeszkód i z U 
przedewszystkiem w iimię przyszłości nale”. 
łoby się otrząsnąć, Posępny pogląd na 27° 
i stosunki nie sprzyja rozwojowi uczuć „est 
tycznych. W mroku uchodzi naszemu g- 
rzeniu tyle cudów rozsianych szezodrze <y 
koła! W mroku tracimy zdolność rozróże 
nia barw i kształtów i wlecze się za naw” 
jak kula u nogi, monotonia, wróg piękne i 

Istota piękna, wywodzi Linner, po 
stanie dla nas zawsze niedocieczong zagad, 
Ale jedno winniśmy zroznmieć i utrwali 
przeświadczenie, iż piękno w znacznej ongs 
z nas samych się Wydobywa, że przeto 115 
leży w umysłach, w duszy pokoleń gromadł, 
jak największe zapısy tych sit, z których 2 
związku z działaniem świata zewnętrznego, 
dzi się wszelakie piękno. gd 

Czar bóstwa, czar piękna nie sply w 
na „uczonych w pismie“. Na kongresa j 
klubach, w prasie i teatrze toczą oni I, 
stanne walki, by wydobyć pojęcie „pr“ 
wej sztuki“, napełniają wrzawą przestwo 
literatury bieżącej i — ostatecznie rl 
wają się, jak dym — w niwecz, Szukśjź su 
społu, a wytwarzają dyssonanse. O rzoli 
wzniosłych rozprawiając, nie mogą oden ig 
się od poziomego gruntu formalistyki. Pr 
ceniajg także wartość dyalektyki; ileż razy 7 
wadniali, że słońce jest urojeniem. 4 5 
nie dbając o ich opinię, świeci tak jasne j 

Są to ci sami, odwieczni sofiści, któr) g 
tak energicznie chłostał już Sokrates, “ 


i A aa DE UB: pf 
mający nie w świecie czynów, leez w Świe- mi „faryzeusze*, przeciw którym Chry* 
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P. Minister wojny otrzymał zaproszenie | Orkan, poseł Bednarski, dr. Chramiec, Fe- 

nie jest dla nich niezem; pożywne jądro wy- | na obiad Familijny u Najj. Pana. liks Gwiżdż, Józef Jedlicz, Lnhertowicz, Kan- 

rzucają zeń na śmiecie, zachowując tylko | Monarcha i Członkowie Najw. Rodziny | tor, Majebrowie. 

próżną łupinę. Ta lupina zowie się „sztuka“. | (esarskiej wyróżnili podezas cercle po obie- Ze sprawozdania komiieiu, wybranego 
Nasz» całe życie duchowe, wyrzeka ; dzie Familijinym P. Ministra wojny gen. | na zeszłorocznym zjeździe w Zakopanem, oka- 


kazał. Są to — „literaci“, Najsoezysiszy owoc | 


inner, wowłokło się pleśnią. Wielkości nie 
ceni się ze wzgiędu na zawarte w niej siły 
Życiowe, na zbawczą moe przeobrażającą; nie 
ma znaczenia czyn, bo to byłoby za proste. 
zamykałoby szranki rezonerstwu, pobłyskiwa- 
niu konceptami i koneepcikami. O wiele wy- 
godniej zawsze trzymać się zewnętrzności. 
„Gdy Whithestou... to Szekspir“, tak przed- 
stawia się ich zrozumienie, tak pisze się re- 
cenzye, feljetony, książki — lękliwie stronige 
od wniknięcia w największą cudowność w 
życie i tworzenie życia. 

Linner nazywa to „migrena“ literatury, 
jej bolem głowy, trzymającym siłę woli na 
uwięzi, hamującym porywy Serca, 

Inteligencya wydaje się amerykańskie- 
mu autorowi najzacieklejszym szkodnikiem 
literatury; ta zdawkowa inteligencya, która 
boi się sięgnąć poza formę. Bo też ile wła- 
snego życia należałoby włożyć, by zrozumieć 
i odczuć twórczość takiego Franciszka z Asy- 
zu lub Beethovena (że tych dwu wielkich 
Linner stawia w swem powiedzeniu obok 
siebie — to chyba także dość charakterysty- 
czne). Nie starczyłoby tchu literatom, wywi- 
jajgeym się igraszkami od podobnych zaga- 
dnień, a także czytające publiczność czułaby 
sie przykro dotknięta w swych uczuciach, 
„wierzchem głębin bujających, w swym leni- 
wym, ospałym, jak suseł, kwietyzmie. 

Owa powierzchowność w pojmowaniu 1 
oddawaniu piękna, rozprawia Linner, musi 
budzić poważne obawy i przyszły „mesyasz“ 
literatury niemało skutkiem niej neierpl. 
Bo przyjąwszy, że pojawił się wreszcie — 
jakiż będzie ztąd skutek? Cała falanga owych— 
jak uszczypliwie, ciągle w cudzysłowach, na- 
zywa ich Linner — „literatów*, pośredni- 
cząca między twórcą a narodem, pełniąca 
straż czujnie przy wszystkich bramach duszy 
narodu, rzuci się na „formę*. Porównaniom 
z Dantem, Szekspirem, nawet z Ibsenem nie 
będzie końca; jeżeli to o dramat iść będzie, 
wykażą, że pierwszy akt nie udał się, drugi 
jest przeciągnięty, trzeci za refleksyjny; wy- 
każą, że język trąci liryzmem, albo papiero- 
wą razi sztywnością, jakkolwiek „nie brak 
miejsc prawdziwie „poetycznych*. „Całość 
naturalnie „rokuje, że autor. . .“ i t. d. 

Słowem: formalistyka i formalistyka 
bez końca. Ale to, co w każdem dziele twór- 
czem jest istotnie wielkie, to, co je właściwie 
stanowi: nagromadzone w niem siły, które 
naszemu „ja“ mają dopomódz do wyzwole- 
nia się z szablonu — to pozostanie księgą 
zamkniętą ua siedm pieczęci. Bo „literatura“ 
dzisiejsza pod wpływem formalistycznego za- 
ślepienis, pozbyła się nawet zdolności wypo- 
wiadania takich poglądów, gdyby nawet cu- 
dem jakim powziąć je mogła. 

Tego najbardziej obawia się Linner. 
Gdy przyjdzie oczekiwany, wodzić go będą 
od Annasza do Kaifasza i nie braknie takich 
nawet, którzy okrzykiem: „Ukrzyżujcie go!“ 
zapełnią powietrze. A prawda, którą on wy- 
powie w prostych przypowieściach, nie prędko 
znajdzie drogę otwartą do duszy ogółu. Bo 
tę drogę zawalono głazami, a znoszeniem 
owych głazów ze szezegölnem upodobaniem 
trudni się dzisiejsza „literatura“, pracując 
usilnie nad tem, aby prawdziwe piękno usu- 
nad ze świata, aby zrozumienie piękna wy- 
tępić, dla popisania się samej swem mędrko- 
waniem niesłychanie czczem i jałowem. 

Nie znamy dość dokładnie stosunków 
panujących w literaturze amerykańskiej, by 
ocenić, o ile gorżkie uwagi Linnera w od- 
niesieuin do niej są uzasadniona. I z oadali 
jednak, na podstawie enalogii, wolno nam mo- 
Że uczynić auturuwi zarzut, że chyba nazbyt 
generzliznje niezdrowe objawy, w których 
obronie trudno istotnie byłoby stanad. For- 
malistyka zawsze pojawia się na wysokich 
szczeblach rozwoju umysłowego, zatem i na- 
szą doba wolną być nie może od niej. Ze 
jednak siłę i znaczenie jej p. Linner w prze- 
Sadnem wystawia świetle. tego dowodzi już 
choćhy okoliczność, że nigdy nie udało się 
stłumić lnb choćby pohamować geniuszu, a 
Walka z nim podjęta. kończyła się zawsze 
W bardzo krótkim czasie pogromem „uczo- 
nych w piśrałe”, których tak nienawidzi au- 

or rozprawy. 

Niewątpliwie też i przepowiadany, a 
raczej oczekiwany, przez Linnera „Mesyasz“ 
Potrafi dać sobie rychło radę z nagroinadzo- 
Dyni na jego drodze głazami... 

Byle tylko przyszedł. tr.) 


— — 


OSTATNIA POCZTA. 


a. = Najj. Pan przyjął wczoraj w po- 

udnie P, Ministra wojny gen. Auffenberga. 
P. Minister następnie odwiedził Wspól- 

Rego P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego. 


Auffenberga i jego adjutanta Garolliego bar- 
dzo łask: wein słowy. 

O godz. 7 wieczorem P. Minister od- 
jechał z powrotem do Salzburga. 


* Prezesi Rad powiatowych za 
inieyatywa swego przewodniczącego, posła 
Stanisława Jędrzejowicza, zbierają się we 
wtorek, d. 20 b. m., we Lwowie, aby powi- 
tać nowego Marszałka krajowego JE. hr. 
Adama Gołuchowskiego, we środę zaś 21 b. 
m. pojadą gremialnie osobnym pociągiem 
do Radziechowa, by złożyć hołd zasłudze i 
pracy swemu długoletniemu przewodnikowi, 
JE, hr. Badeniemu, który, niestety, z powo- 
du nadwątlonego zdrowia musiał złożyć laskę 
marszałkowską. 


= Magyar Hirlap twierdzi, że hr. 
Tisza w swej ostatniej konferencyi z dr. 
Lukacsem przedłożył mu projekt rozwikłania 
przesilenia na następujących podstawach: 
Gabinet przedłoży do Najw. sankeyi wstępnej 
reformę wyborczą w myśl żądań opozycji, 
a potem poda się do dymisyi. Gabinet po- 
kojowy wniesie reformę wyborczą do Sejmu 
zgodnie z życzeniem Kossutha i Justha. Także 
Tisza złoży prezydenturę Izby. 

Te propozycye miał dr. Lukacs odrzu- 
cić, nie chcąc ponosić osobistej ofiary. 

Dr. Lukacs zapytywany przez dzienni- 
karzy, stanowczo zaprzeczył, jakoby streszezo- 
ny interview polegał na prawdzie. 


= W Az Ujsag polemizuje hr. Tisza 
z ostatnimi, w Aradzie wygłoszonymi wobec 
wyborców, wywodami hr. Andrassego. 


Cesarz Wiihelm na yachcie 
„Hohenzollern“ przybył d. 4 b. m. do Świ- 
nemünde, 


== Na gorącą prośbę „Rady mieszanej“ 
patryarcha ekumeniczny w Konstan- 
tynopolu cofnął swą dymisyę. 

== Do Köln. Ztg. donoszą z Teheranu: 
Obiegają pogłoski, w które ogólnie tu wie- 
rzą, ze toczą się między Anglią a Rossyą 
tajne rokowania w sprawia powrotu po- 
przedniego szacha. Możliwe jest, że 
Anglia w zamisn za odpowiednie rekompen- 
saty w południowej Persyi i za rękojmię co 
do ponownego otwarcia parlamentu zaniecha 
dalszego oporu. 

— Senat amerykański po gorącej 
dyskusyj, ma posiedzeniu tajnem, uchwalił 
rezolucyę senatora Lodge, wzywającą rząd, 
iżby położył nacisk na praktyczne stosowa- 
nie doktryny Monróego. Uchwałę tę uważają 
jako skierowaną głównie przeciw Niemcom. 
Depesze waszyngiońskie wskazują na gorączko- 
wą czynność Niemiec w sąsiedztwie kanału Pa: 
namskiego, Wedle tych informacyj, niemieckie 
Towarzystwa okrętowe starają się z pomocą 
swego rządu 0 nabycie stacyi dla węgli w 
morzu Karaibskiem, oraz o zmonogolizowanie 
żeglugi do Południcwej Ameryki i Oceanu 
Spokojnego. 


Denim — — — — ZAZIE IDM BAER 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zakopane, 5 sierpnia, (Zel, pryw.). 
Wczoraj po południu odbył się na rynku 
pod gołem niebem przy licznym udziale pu- 
bliczności wiec w sprawie daru Chełmskiego. 
Przewoduiczył prof. Jan Kasprowicz. Do pre- 
zydyum weszli: Stefan Żeromski, Gustaw 
Daniłowski, Eugeniusz Romer, Wacław To- 
karz, Bol. Limanowski, rektor Kadyi, Anna 
Angustynowicz, dr. Józef Kraszewski, Sieczka, 
doktorowa Czaplicka, Pawlica. 

Na sekretarzy powołano: dr. Kuczew- 
skiego, redaktora Dąbskiego, akademika Po- 
piela, oraz gospodarza z Poronin Mardułę. 

Przemawiali pp. Daniłowski i Dąbski, 
poczem uchwalono odpowiednie rezolucye. 

Dla akcyi na rzecz daru Chełmskiego 
wybrano komitet miejscowy, złożony z pań: 
Augnstynowiezównej, bBrzozowskiej, Czapli- 
ekiej, Dłuskiej, Pawlicównej, Tadziakównej i 
Chrameöwnvj, który ma prawo koopiacyi. 

Przemawiali następnie: gospodarz Ta- 
dziak i zastępca naczelnika gminy Wojciech 
Roj, oraz akademik Popiel, który przedstawił 
dotychczasową działalność i stanowisko mło- 
dzieży w sprawie daru Uhełinskiego. 

Wkońcu uchwalono wyrazy podzięko- 
wania i czei dla Biskupa ks. Bandurskiego 
za jego stanowisko w sprawie daru Chełm- 
skiego. 

Nowy Targ, 5 sierpnia. Przez dwa 
dni odbywał się tu w sali Sokoła Zjazd pod- 
halański przy licznym udziale podhalańskiej 
inteligencji. 


zuje się, Ze uzyskano szereg przyrzeczeń od 
Rady szkolüej kraj., Wydziału pow. i innych 
instytucyj co dv nowych szkół ludowych i 
przemysłowych na Podhalu. 

Uchwalono rozpocząć wydawnictwo ty- 
godnika, poświęconago sprawom polskiej lu- 
dności na Podhalu, Orawie i Spizu. Wybra- 
no w tym celu komitet redakcyjny, 

Dalej uchwalono założyć Macierz spisko- 
orawską, zwrócić się do dyrekcyi gimnazyum 
w N. Targu z prośbą, aby zaprowadziła nad- 
obowiązkową naukę języka węgierskiego, 
zwrócić się do społerzeństwa 2 prośbą o fi- 
nansvwa pomoc, celem utworzenia stypen- 
dyów dla uzniów ze Spizu i Orawy, uczą- 
cych się w gimnszyum. Na te cele zebrano 
od razu pewną kwotę. 

P. Dziedzic wniósł, aby praca narodo- 
wa na Orawie i Spiżu odbywała się w ten 
sposób, aby nie wywoływała zatargu naro- 
dowościowepo ze Słowakami, oraz aby prze- 
strzedz lud od przesiedlenia się na Węgry. 

Uchwalono założyć dom ludowy w 
Ludźmierzu, gdzie kilka razy na rok zbiera- 
ją się liczne zastępy ludu na odpust. 

Wybrano wkońcu komitet wykona- 
wczy. 


Prognoza na jutro, 


Wiedeń, 5 sierpnia. Prognoza na 6 
sierpnia 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Zmiennie, później rosnące zachmurzenie, nie- 
pewnie, nieco cieplej, mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Zachmu- 
rzenie, czasami opady, ciepłota spada, niepe- 
wnie, wiatr coraz silniejszy. 


Częstochowa, 5 sierpnia. (Zel. pryw... 
Wczoraj wieczorem wyjechał O. Paulin Pius 
Przeździecki, żegnany przez duchowieństwo 
i lud, -Udał się do osady Ica pod Abbazią. 
Władze administracyjne dały mu do wyboru 
albo bezzwłoczny wyjazd zagranicę, albo de- 
portacyę do Permu na lat 5. Jako powód 
ministerstwo spraw wewnętrznych podało 
„Szksdliwą działalność*. W razie powrotu w 
granice państwa O. Przeździecki musiałby 
niezwłocznie udać się Permu. 


Drezno, 5 sierpnia. Doniesienie pism, 
że student Kirchbach, syn b. prezydenta 
gen. dyrekcyi kolei saskich, został zastrzelo- 
ny w Tyrolu przez strzelea krajowego tyrol- 
skiego i że zwłoki jego już odnaleziono, nie 
sprawdza się. Zwłok jeszcze nie znaleziono. 

Rzym, 5 sierpnia. Ambasador rossyj- 
ski Krupenskij oświadczył w rozmowie ze 
współpracownikiem Tribuny, że jako amba- 
sądorowi nic nie wiadomo mu o nowym u- 
kładzie francusko - rossyjskim. Sądzi on, że 
chodzi o formalny akt, mający na celu uzu- 
pełnienie traktatu o sojuszu, bez poczynienia 
w nim zmian. Ambasador zapewnił, że o ile 
nowy układ dotyczy interesów Włoch, są one 
traktowane z największą przyjaźnią i sympa- 
tyą. Rossya odczuwa entuzyazm dla Włoch. 
Wkońcu ambasador rzekł: Mamy dla was 
jak największą sympatye. 

Trewir, 5 sierpnia. (Kongres maryań- 
ski), Wczoraj rano biskup ks. Korum cele- 
brował Mszę pontyfikalną. Po południu od- 
była się pielgrzymka mężczyzn do kościoła 
św, Mateusza, do grobu apostoła św. Mate- 
usza. Wzięło w niej udział przeszło 1000 
stowarzyszeń. 

Wieczorem wygłoszono wykłady reli- 
gijne. 

Dziś rozpoczynają się posiedzenia se- 
kcyj. Wygłoszone będą referaty naukowe o 
kulcie Maryi. - 

Tulon, 5 sierpnia. Wczoraj o godzi- 
nie 1 w nocy wybuchł pożar w składzie 
przyrządów do oświetlenia, który zniszczył 
magazyny 1 liczne mieszkania oficerów. Kil- 
ka osób zostało zranionych. Szkoda znaczna. 

Paryż, 5 sierpnia. Prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych Poincaré 
dziś rano w towarzystwie swego szefa kan- 
celaryi gabinetowej odjechał du Dunkierki, 
zkąd na pokładzie krążownika pancernego 
„Condć* odpłynie do Kronsztadu. 

Riposto (Sycylia), 5 sierpnia. Deszez 
popiołu z Etny ustał. Na północny zachód 
od krateru środkowego oiwarł sie ogromny 
krater. długości przeszło 100 metrów. 

Rapperswyl, 5 sierpnia. Na Zjazd Ra- 
dy muzealnej przybyli pp.: Gałęzowski, La- 
skowski, Korytko, Tarnawski, Gasztowtt, Boj- 
ko, Obrycki, Turski, Miłkowski i Lewakow- 
ski. Na porządku dzisiejszych obrad między 
innemi zmiana statutu muzealnego i uporzad- 
kowanie zbiorów. 

Londyn, 5 sierpnia. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Pekinu: Zamianowanie ko- 


Przybyli między innymi pp.: respondenta dziennika Times dr. Morrisona 


Kazimierz i Włodzimierz Tetmajerowie, WI. doradea politycznym rządu chińskiego jest 


przywróceniem posterunku, który był czystą 
synekurą i nie jest złączony z żadnem mini- 
sterstwem. Chiński trząd spraw zagranicz- 
nych zrzuca z siebie wszelką łączność z tem 
stanowiskiem. Prasa pekińska pyta, co wła- 
ściwie ma znaczyć ta nominacya. 

Konstantynopol, 5 sierpnia, Z kół 
komitetu donoszą, że większość oficerów 28. 
łogi w Salonikach wystosowała do komitein 
centralnego, do rządu, a podobno także do 
sułtana depesze, w których oświadezają się 
przeciw rozwiązaniu Izby i radzą komiteto- 
wi, aby jak najbardziej stanowczo wystąpił 
przeciw Lidze, Słychać, że podobne depesze 
nadeszły także z Monastyru i Skoplie. 

Konstantynopol, 5 sierpnia, Ofcero- 
wie załogi salonickiej postanowili przewieźć 
zwłoki kapitana Hairi, którego Albańczycy 
koło Djakowy powiesili, do Konstantynopola 
i pochować na „wzgórzu wolności* obok ofice- 
rów iżołnierzy, poległych w kwietniu r. 1909, 
Pegrzeb ten prawdopodobnie będzie okazyą 
do manifestaeyi na rzecz komitetu. 

Koustautynopol, 5 sierpnia. Poseł Dża- 
wid wygłosił w lzbie ostrą mowę przeciw 
rządowi, który nazwał tyrańskimi oświadczył, 
że posłowie pogróżkom przeciwstawią opór, 

Na wniosek Dżawida uchwalono rzą- 
dowi wotum nieufności, poczem Izba odro- 
czyła się na czas nieograniczony. 

Konstantynopol, 5 sierpnia Na końcu 
sobotniego posiedzenia Izby prezydent oznaj- 
mił posłom, że minister wojny w odpowiedzi 
na wezwanie pojawienia się w Izbie, oświad- 
czył, iż właśnie uczestniczy w naradzie mini- 
steryalnej, która zajınuje się ważnemi spra- 
wami, tyczącemi się bezpieczeństwa państwa i 
dlatego na interpelscyę w sprawie względów, 
z jakimi traktuje się ofiserów członków Ligi, 
odpowie dnia 8 b. m. 

Izba jednomyślnie odrzuciła ten termin 
i uchwaliła, że odpowiedź na interpelaeye 
ma nastąpić dziś, w poniedziałek. 

Konstantyncpal, 5 sierpnia. Rada mi- 
nistrów trwała w sobotę do późnej nocy i 
zajmowała się sprawami, odnoszącemi się do 
północnej i południowej części państwa, oraz 
A m. w armii i sprawą rozwiązania 
zby. 

Konstantynopol, 5 sierpnia. Ze źródła 
miodotureckiego donoszą, że wykryto spisek 
na b, ministra Talaata. Uwięziono pewnego 
woźnego parlamentu. 

Konstantynopol, 5 sierpnia. Między 
przywódcą oficerów, którzy uciekli z Mona- 
styru, Tahiar beyem, a Albanezykami, nastą- 
pił rozłam, ponieważ Tahiar oświadczył go- 
towość w razie rozwiązania Izby poddania 
się władzom i nie popierania żądań Albań- 
ezyköw. 

Konstantynopol, 5 sierpnia. Położe- 
nie w Prizrendzie stało się groźne, Dnia 31 
z. m. około 400 uzbrojonych Albańczyków 
wtargnęło do miasta. Dotychczas porządku 
nie zakłócono, ale należy się tego obawiać. 

Konstantynopol, 5 sierpnia. Z różnych 
miast północnej Albanii pomaszerowało do 
Mitrowicy 5000 Albańczyków. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 sierpnia 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 654 —, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 854°—, Akeye Anglobanku 
38475, Akcye Inionbanku 618 —, Akcye 
Länderbanku 538 25, Akcye Bankvereint: 
53950, Akcye Bodeneredit 1273°—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 677 —. 
Akcye kolei państwowych 715—, Akcye 
kolei Południowej 103:—, Akcye kolei Elbe» 
tbal —'—, Akcye kolei Północnej 4875, —, 
&keye kolei ezerniowieckiej —'—, Akcve 
Alpiny 1019 —,jAkcye Rima Muranyi 777.50, 
Akcye praskiego Towarzystwa zelaz. 3242.—, 
Akcje Fabryki broni 1098'—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 341'50, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa. naftowego 805.—, 
Ahligacye węgierskiej iudemnizacy: —'—, 
Renta mijowa 8670, Austryacke Renta kc- 
ronowa 86-70, Węgierska Renta koronowe 
87:—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 8475. 4 pre, Listy . ku 
hipoteczcega ©0'—, 4 i pół pu ' =y Ban- 
ku hipotecznego 97:25, B-pie Listy Banku 
hipotecznego 130°—, 4-pre. Listy Banku kre- 
jowego 88:85, 4 i pół pre. Listy Banku 
kraiewego 9750, &-proeentows Gelieriekie 
obligacye propinacyjne 9665, 4-pre. Osii 
eyiska pożyczka krajowa z 1893 r. 86 75, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 91:25, Losy tur:- 
ckie 24250, Marki 11762, Bubel 25450, 
5-pte. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 55. 
Akcye praskiego Banim kredytowego (płaca 
ne) —.—. Skoda 767.50. Pożyczus miasta 
Krakowa 130% 86 50. Galicyjski Bank ziew- 
ski 99 25. 

Usposobienie po początkowej żwyżce 
montanów w końcu spokojnie z powoda bra- 
ku podniety. Renty słabiej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
do wagonów sy- 


BILĘTY pialnych w kraju 


ei Zagranicą 


"i Biuro miastowe 
c. K. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1908 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości, 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Asnyka 7, Il. piętro, 
6 albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
ZALAZ. 
Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki ehirurgieznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


145 f ity. 
Marjówka getry zakład Höfe 


Poczta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Se- 
zon od 1 maja do 15 października. Do licznych 
środków leczniczych dodałem od 1911 roku WIe. 
wania, kąpiele i picie wody nasyconej emana- 
cyą radowa. Prospekta i wyjaśnień udziela: Dr- 
Józef Zakrzewski właściciel Zakładu. 


Marya Białecka 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie 


cinny. KALECZA 6. I. p. 
— PTA GA E—u— ———— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 sierpnia 1912 
HOTEL GEORGE'A. P. W. hr. Mło- 
deeki z Monasterzysk. 
HOTEL IMPERIAL. P. W. Stanek 2 
Wiszenki. 
HOVEL ROYAL 
z Wiednia. 
HOTEL HOSTYNNYCIA P. O Niżsn: 


P. W. Siegalewiez 


„Pałace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, | Kowski ze Stryja. 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 5 sierpnia 1912. 
Waluta koronowa 


płaca żądają 
I. Akcye za sztnkę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 675.— 685- 
Banku salie. dla handlu i przem. 

jb ODZEW e 416:-- 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł, w. u. w srebrze 535- 544. 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron * * 5 

II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Bunku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. ll. — 
Banku hip. gal. 4½ pr. w. a. los 

Dental sa Me „w s 97: 94:70 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

w 60 I. ce ee © 89:70 90:40 
Banku kraj. 4½ pr. w. a. los w 51 l. 97.50 98:20 
Banku kraj. 4 pr. w a. los w 57 J. 89:30 90:— 
Banku ul. ziem. kred. 4½ pr. 60 J. 98: -- 98.70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4½ pr. 60 l. 98:- 95:70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 94:70 98 40 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisyuw) 8 * 95.— 

Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre, los 

W « a aa 94.— 

) Pow. kredyt. gul. ziem. 4 pr. 

los w 56 J. A © 85.— 83:70 
III. Obligi za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. 97:10 97:80 
Bukow. fund. propin. 5 pr. —.— —— 
Komun. Banku kraj. 4½ pr. (3 em.) 96: — 9670 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 emj 56:50 9520 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 85:80 56:50 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 8750 88.20 
s 5 4 pr. z r. 1908 85:50 86:20 
2) „ miasta Lwowa 4 pr. 8750 38:20 
x e 85:50 86:20 
5 „ rk . . . — g 

IV. Monety, 
Dukat cesarski 11.36 11:46 
20 frankówka . Só. | - 19:18 19552 

100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252 - 254 

KÓW a 4 papierowych 254- 255 —- 
100 marek niemieckich 6 1:60 11790 


) Kupony opłacają 1½½ podatek rentowy. 
) Kupony opłacają 2% podatek rentowy. 


1 
2 


— ͤ— 
Koronowa waluta. płaca żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 8 e 2 roku E BET" I. Losy (za sztukę). 
„ V 88: ; ~ 
Dnia 3 sierpnia 1912. | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamıner- Budapeszteńskie (Basilica) 5 zły. 80:50 3450 
UE: e . - akł. kr j 7 RR SI . i łr. 36... Re 
A. Ogólny dług państwa. płaca żądają gut) za 400 4 pr. -.. . 10980 410:80 r e e: > m 2007 
Jednolity dług państwa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 69:50 75.50 
maj-listopad 86:90 87:10 | Weg. złota renta 4 pr. . . 10775 107:95 | Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50.75 567 
styczeń-lipiee. . . . . . . 8690 8710| „ „ „ w. wal. kor. 4 pr. 8670 8690 * „ weg. low. 5 zër. 3490 40:90 
A dług państwa w srebrze GE . „ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 421-— 433— | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-- 88— 
uty-sierpien . . . . 05 30.25 w „ „ 50 21. (100 kor.) 209.— 215:— 5 e 
kwiecień-październik . . . . . 9010 9030 „ obl pr. regul. Cisy 4 pre. 2 281-— 293: — J. Akcye Banków (za sztukę). 
Listy zast. domen państ.pol20zł.5pr. 287%-— 289.— i = > N BER \ Ra 6 Aa 9 z. 
n a e pre, 1560.— 1620.— 3. Obligacye indemnizacyjne. FA any" 310 9 0 „dsk A 
„ „ 1880 po 100 . 4 pr. 4% — 456'— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 86:50 81-50 Peszt. Banku handl. 500 zr. 4025.— 4035.— 
8 1800 m 900 7 1 + Kroacyi i Slawonii == — | Zakł. kred. dla handlu i przem.. 654.— 6555.55 
r » « al. > * 9 dari Tan H pre c) DAAD p TRE 5 SF W) 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa be RD ee W wo 3 A 110 
5 „ en a i Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:25 101: Gal. banku hip. 200 złr. „ Gyr (fell 
reprezentowanych krajów koronnych). Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534.— 535° 
Anstr. renta złota wolna od podatkn gme200 kor rr 90.— 91 .— „ Austro-weg. 1400 kar. . . 2084°-— 2094 — 
20 100 1. 4 pr. . . . 1225 12:95 | Gal. poz, kr. z roku 1595 4 pr. 36757 87:75 „ Związku (Unionbank) 200 zł. 61940 62040 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1559 4 pre.. 9665 97:65 | Czeskiego banku związkowego 100zł. 276.— 2777 
podatku 4 pr. . 8690 87.10 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Zivnostenska banka 100 fr. 250-50 281:50 
JJ er —.— — PRA 
C. Obligacye kolejowe. Poż. 9255 prem. za 100 Ir. 2 pr. 115˙75 125˙75 K. Akcyo przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 A. Apr. 88— 89. — | Tureckie obl. prem. kol. zu 400 fr. 242.— 243.— Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 kr. 448.—  449'— 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 3 5 (i. Listy zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne 3 „ „ ake zaklad. 200zł. 423- 427 
„ad podatku za 100 zł. 4 pr., 10950 110.50 ren Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 Kl. mk. 1307.— 1314— 
Kol. Cesarza Wranciszku Józefa za > B Kolei półn Ces, Ferd. 1000 zir. m. k. 4860 — ASTA 
100 l. 5¼ pr. a a a a 10750 10650 | Austr. zakt. obl. prem. z r. 1880 3 pr. 2275 = 257 — Kol. Lwów-Bełzec (uke, pierw.) 200 2k. 385.— 3907 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. a a „ 18890 pr. 254.75 26675 | „  Lwów-Uzerniowee- Jassy 200 zł. 539.— 54050 
stamp akeye) M 8650 8750 | Banka Galicyjskiego dia handlu i l Twów - Kleparów- Jaworów lokal. 
Kol. Areyks. Rudolfa w wał. koron. przemysłu 4½ pr. 60 l. 98.75 9975 400 kor. . E: A 295.— 305 — 
wolne od podatku 4 Tr.. . 8725 88:25 | Bukow. zakkul kred. ziem. los5 pr. 9910 10010 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Gul. Pow. kr. ziem, 4 pr. los. 561, (8475 8575 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
5 ¾ pr. (ostemp. akcye) . 33.75 486 Ze „ 4 pr. los. 41 J. 8450 95:50 M 8 
kak WR i a » „ » „SE 12 1 96 20 97.20 Austr. Tow. görnieze Alpina 100 kr. 1013°— 1014.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banka gal. ziem. kred. 4½ pr. 601. 9825 99.25 r e era, 100 kin ia 3 
4 a . NEO Een 8 -_ | Gul. ake b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110 — —— | Fow. kopalń węgla w Brüx 100 złe. 707— 773.5 
Kol. Are. Albrechta Z 300 zł. 5 pr. 101 80 „ a W 4, ol 97.25 9825 |Trifail. Tow. kop. wegla 70 zr. 261: — 26350 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 12075  ——— „ „ „ los. 501. 4%½ pr. 67 | e - Ep x 0 3 
KolWereskinj zuch. 1000 i W mos a kr Zet + ip ffa (ulic. karpackie naft. Tow. 500 kor. 190: — 196:— 
5000 zł. 4 pr bo...  88-—  gg-— | Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi Sehodniey 500 kor. 2 A os 490° 
E 4½ pr. 51½ lat zwrotna 97.50 98:50 | Fur. zarz. tytoniow. 500 franków 389:-- 341— 
400 kor. 4 pr. . . 8850 8950 | Banku krajowego obig. komun. 3 
Kol. Pu koGótaskisj lokalnej za 400 i emisya 42 lat 4½ br. |. . . - 95B 9675 re: 
kor. 4 pr. 88650  sqzo | Banku kr. obl. kol. żel. 57½ J. 4 pr. 85:60 8660 | Niemieckie Banki . 11155 117-7 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Anstro-węg. banku 50 lat. 4 br. 9450 95:50 | Włoskie Banki . i 94:27, 94426 
zr. 1886, 4 re. 93.60 9460 15 5 „ 500 lat W. k. 4 pr. 94:50 95:50 "Wale N FIN: a 4 pra. . 24081), 2412) 
Kol. północnej ces. Werdynanda cm. PRACOW ierwszeńst Paryż za 100 franków . | © 955 9550 
7 m 1887, 4 75 (ar) y i $ „ y 95 H. MW 00 u ii Petersburg zu 100 rubli 4½ pre. 254.50 255.20, 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. “ R Szwajcarskie Banki . 9532¼ 9547 0 
z r. 1887, 4 pre. . . 9810 10 | Kolej IW w- (zern. -Jassy z r. 1884 y 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 300 fr. sA Bug © 8050 5150 M. Waluty. 
z r. 1888, 4 re.. . 93.30 94630 | Kolej Lwów-('zern. z roku 1854 za Dukat eesarski 4 AE: 11:35 11:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. AUO ZI RE 000 0 a 2 5620 87,20 | Austr-wey. 8 guid. złota moneta —— — -- 
7 TAGON inu. „w a - « 99265 98.65 | Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-Irankowku . 19:08 19:10 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ñ pre, „FF 100. — 100 80 | 20-marköwka . as 28:55 23:59 
z r. 1898, 4 pre. . . 220.20. 9525 9625 | Tow. zeul. par. po Dunaju za 400 kossyjski półimperyw . .. .. z — 
Kol. półnoenej ecs. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 113145 11415 | Niem. banknoty za 100 mwek > 11757, 117.77 
z r. 1904, 4 pr. rr. 93.75 9475 Tow. żeglugi parow. po Dunajn em. Włoskie banknoty zu 100 lir. . 94-40 14-70 
Kol. galie. Karola Tudwika 4 pr. 8855 4 r. 1886 pre. oe 11225 11325 |knble e BE © 254.255 255 — 
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L. Nam. IX. b. 553/3 ex 1912 (9575 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo na- 
prawy mostu Nr. 160 na rzece Białej w km. 
60,5/100 traktu zaklic.yńskiego w nowosąde- 
ckim okręgu budowniczym, odbędzie slę dnia 
26 sierpnia 1912 w e. k. Starostwie w No- 
wym Sączu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą 25.458 kor. 49 hal. 
Jako termin wykończenia robót oznacza 
się 8 miesiące od dnia protokolarnego odda- 
nia budowy do wykonania. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe, wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny wykonać się mających robót i 
plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu- 
stu z cen fiskalnych nie tylko słowami ale i 
literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 


urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą lieytacye zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane, 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obeeni nastąpi 26 sierpnia 1912 
o godzinie 12 w południe w e. k. Starostwie 
w Nowym Sączu. 

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po- 
myślny, i która zofert jest dla e. k. fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Lwöw, dnia 26 lipca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w, r. 


L. cz E. VIII. 1688/12 (6) 
Edykt lieytaeyjuy 
W sprawie epzekucyjnej p. Heleny 
Chmielarczykowej i spól. przeciw Roni z Bau- 
mingerów Breitowej i spól. o znies'enie współ- 
własności, odbędzie się dnia 10 września 
1912 o godzinie 9 rano w sali Nr. 45 e. k. 
sądu powiatowego w Krakowie przy ul. św. 
Jana przymusowa licytacya realności lwh. 
82 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, przy ul. 
św. Sebastyana pod 1. or. 22 Dz. III. poło- 
zonej składającej się z parceli Ik. 63 J. grun- 
towej 64 ogród, tudzież domu dwupiętrowe- 
go, a stanowiącej własność masy spadkowej 
bł. p. Chai Baumingerowej w 9/18 częściach, 
Roni Regitowej w 1/18 części, Izaaka Bau- 


(9554 3—3) 


mingera w 1/18, Kal Jonasa Baumingera w 
1/18, Sary Silberpfennig w 1/18, Nuchy vel 
Natalii Banminger w 1/18, Heleny z Kwia 
tkowskich Chmielarczykowej w 3/18 i Salo- 
mona Drobnera w 1/18 ezesei. 

Wartość zlieytowzć się mającej realno- 
ści ustalono na 150.000 kor. 

Cena wywołania, tudzież najniższa ofer- 
ta, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku wynosi kwotę 180.000 koron. 

Wierzycielom, których wierzytelności 
są hipotecznie ubezpieczone na zlieytować 
się mającej nieruchomvsei zastrzega się ich 
prawo zastawu bez względu na wysokość ce- 
ny kupna. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do tej realności się odnoszące można prze- 
glądać w godzinach urzędowych, w biurze 
Nr 47. 

C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddz. VIII. 

Krsków, dnia 11 czerwca 1912. 


L. cz. E. 366/12 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem wi sądz'e niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16 odbędzie się lieytacya: 

1. 2/6 części realności lwh. 417 gm. 
Zapałów, 

2. 2,6 części realności lwh. 34 gm. 
Onyszki, 

8. 2,6 części realności lwh. 171 gm. 
Sucha wola er. II. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 


(9535 2—3) 


są ocenione na ad 1 na 1533 kor. 33 hal, 
ad 2. na 468 kor. 33 h., ad 8. na 450 kor. 
Na każdej z wymienionych pod 2. i 3. 
nieruchomości znajduje się dom mieszkalny; 
stodoła i stajnia, których wartość w 2/6 czę 
sciach objętą już jest podaną wyżej wartości 
szacunkową. 
Najniższa cena wyno*i ad 1. 1022 kor. 
22 h., ad 2. 308 kor. 88 h., ad 3. 300 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 
Warunki lieyiacyjne, które się nieg 
szem zatwierdza i odnoszące się do ty 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 7 lipea 1912. 


L. cz. 1758/12 (9547 3—3) 
Obwieszczenie. | 
W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 28 sierpnia 1912 o godzi” 
nie 2 po południu przetarg przez wniesienie 
pisemnych ofert w celu zabezpieczenia do- 
stawy desek potrzebnych w roku 1918. 
Bliższe warunki dostawy mogą by 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w Kra 
kowie w godzinach urzędowych. 
C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie. 
Kraków, dnia 31 lipca 1912. 


L. ez. E. 982 (4) (9661) | 
Edyki licytacyjny. 
Na żądanie Tzrsela Seberza w Kepy- 


Czyńcach, odbędzie się dnia 16 sierpnia 1912 
0 godz, 10 przed. poindniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya 
122/240 części realności obj. lelh. 334 gmi 
hy O:lejów a skisdajscej z pgr. 483/1 (rola 
ubezszu 72 a. TU m. 2) * 
Nieruchomość wystawione un licytaeyg | 
Jest oceniona wa 915 kor. 
Najniższa cena wynosi 603 kor. 83 hul., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 
Warunki lieytaeyine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, inoże każdy, 
Mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych * Sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 14. 
Melle prawa, © 
leyinaya 49y 
zgłosić de s Aj 
terminie H 
todzajn or 
geyby 97 j SLUKE 
Ta osoby, dla któr 


une kiórgeb ainas 


x 
MIE: 
ra 
RZ 


wania licytacyjnagc powstaną, zawisdamiane 


C. k. Sad powiatowy, Oddział II 
Kopyczyńce, dnia 15 lipes 1912. 


L. ez. E. 233/12 (4) 
kV naytacyjny. 
Dnia 4 września 1912 o godzinie 9 
rand odbedzie się w sądzie niżəj wymienio- 
nym. biuco Nr. 1 lieytaera realneści lwh. 
75 w Wojniezu, składzjącej się z pgr. lk. 
200 o powierzchni 257 kwadr. sążni, poło- 
zonej tuż przy rynku. 
Realność ta ocenioną jest na 4228 


(9671) 


koren 
Najniksza cena wynosi 2414 kor. 
Warunki licytacyjne iinne dokumenta 
odnoszące się do powyższej realności, można 
Przejrzeć w sąd ie niżej wymienionym pod- 
czas godzin urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 26 lipca 1912. 


L. cz. E. 1004/12 (5) 
Edykt lieytseyjny. 

Doia 6 września 1912 o godzinie 9 
rano odbędzia się w biurze Nr. 10 leyta- 
cya realności lwa. 65 kg. gm. Gweździec 
miasto z 49 ar. geuzun się składającej oraz 
plonów polnych. 

Wartuść szacunkowa 1310 kor. 

Najniższa oferta 874 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

(iwożdziec, dnia 28 lipca 19:2. 


(9658) 


l. cz, E. XL 1367,12 (6) 
śGykt licymejjry. 

Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu zastąpioacego przez adw. dr. Glogiera 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1912 o godzi- 
nie 10 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienicnym, w kiu:ze Mr. 27 w Tarnopolu 
lcytacya : 

! 1. 1,6 e esci realności iwh. 369, 
Est. Czerniiów mazowiecki; 

2. całej re.luosei lwh. 66 tej samej 
gminy; 

3. całej realności iwh. 790, tejże gminy; 

4 c:łej rea'noś:i IW. 574 te; samej 
gminy wraz z przynależytościami skład jące- 
mi się z pay koni, krowy, wozu, brony i 
pługa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
SĘ ocenione: 1. 1/6 iwh. 369 ua 1383 kor, 
4 lwh 66 na 7715 koron 3. lwh. 790 na 
2½0 kor., X. IVb. 374 na 400 kor. przyna- 
lżności zaś na 704 kor. 

Najniższa casa wynosi: ad 1. 922 kor., 
41 2. 5143 kor. 32 hsl.. ad 3. 133 kor. 32 
bal, ad 4. 266 kor. 64 hal., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie pczyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjze, które się równo- 
Cześnie zatwierdza i sdnoszące się do tych 
Rigruchomości dodiawata (wyciąg tabularny 
Wyciąg katestralny, prosokoly ocenienia itd ) 
Może kazdy, mający chęć zupisnia, przejrzeć 
Dodezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 

„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
liytacya byłaby uiedopuszezalną, należy zgło- 
Sé do sądu najpóźniej przy. wyznaczonym 
terminie licyteey,nym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już se skutkiem podnoszone. 

Le oschy, die których jakie prawa lub 
Cigary na powyższych niaruchomośc:ach bądź 
0 one już istnieją, bądz w toku postepo- 
Wania licytaeyjnago powstaną, zawiadamiane 


(9605) 


= 
gm., 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę: | nicach, Zygmunta i Rozalii Byłków własnej. ' 


— 
é 


powanin jeiznie przes przybieze na kabiicy | Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
sądowej, | nie mieszkają w okregu sadu | jest ocenioną na 700 kor. 


miiąj « Alovsizo © nig 
jowi ; Uns œ% 
Sądu zamleszkadere. 
©. K. Sad powistswy, Oddział XI 
Tarnepol, dnis 10 lipsa 1912. 


WS Naa bombs Sy Najniższa cena wynosi 600 koron, po- 
ibis | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
i tej nieruchomości dokumenta może każdy 
! mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
[dzin uriedowych w sądzie, niżej wymie- 
monym, w biurze Nr. 6. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 29 lipea 1912. 


ia tz. E. 384,12 (5) 
N Ay Kk 
Dnia 2 września 1912 odłę lizie się pu- 
bliczna sprzedaż połowy realność: lwh. 185 
i 383 gminy Limanowa. | 
Cena szacunkowa wynosi 8450 kar I. ez. E. 1091/12 (5) 
Najniższa cena szacunkowa wyncsi Edykt lieytacyjny. 
5633 koron. j Dnia 20 września 1912 o godzinie 9 


(9613 1—3) 


(9659) 
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Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- rano odtędzie się w biurze Nr. 10, lieytacya 


ua przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa. 22 lipca 1912. 


L. cz E. 1168/12 (6) 

Ney kb Heytacyiny. 
Na żądanie Mojżesza Lofta z Hore den- 

ki, odbędzie się dnia 10 września 1912 o 


godzinie 6:30 przed południem w sadzie Bi- 


żej wymienienym, w biurze Nr. 30 licytacya 
połowy realności lwh. 2265 gminy Czer- 
nellca. 

Nieruchomość ta wystawio a na lierte- 
eye jest ocenieng na 971 kor. 

N.jniższa cena wynosi 652 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dekumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
nienia i i. d) może każóy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, 
Nr. 30. 


(Gazie 


prawa, wabec których 
a bylaby niodocUszawsii 


uaztacybyne 


sag =) 
GAAS si 


Br SNULEZOJ Ke 


Te osoby, dia których jakie prawa 11 


eigtary na powyższej nieruchomości, ba 
obecnie już istaleją, bądź w toku postępo” 
wania lieytetyjnego powsteną, zzwiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie nu tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżoi wymienionego i nie wskażą temnk są- 
dewi pełnamoenika do doręczeń, w siedziki: 
sążu zamieszkciego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 31 maja 1912. 


= 
— 
= 


L. ez. E 1201/12 (5) 
Eiykt lieytasyjuy. 

Dnia 8 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 w Chodor:- 
wie lieytaeya połowy realności objętej lwh. 
19 ks. gr. gm. Podniestrzeny. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, po- 
uiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wsrunti licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupieni*, przejrzeć podczas go- 
dzie urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w burze Nr. 17. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział IT. 

Chodoröw, dnia 28 czerwca 1912. 


(9609) 


L. ez E 1376/2 (5) 

Edykt lieytaeyiny. 
Dnia 8 sierpnia 1912 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 

miesionym, wbiurze Nr. 17 w Ühodorowie 

iicytscya 2/4 części reslności obj lwh. 650 


(9608) 


i 2/4 części 1ealności obj. Jwh 383 ks gr. 


gm. Brzozdówce wraz 2 przynaleźnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ceen:cne a to: 

1 2/4 części lwh. 650 ks. grunt gm. 
Brzozdowce na 468 kur 75 h. 

2. 2/4 części lwh. 353 lej samej ks. 
gr. na 677 kor. 50 h. 

Najpiższa cena wyzosi ad 1. 312 kor, 
ad 2. 451 kor. 65 h., poniżej tej ceny sprze- 
daz nie przyjdzie do skutku. 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczes 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. E. 296/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 paziziernika 1912 o godzinie 3 


(9606) 


(3612) | 
vgs można w biurze Nr. 10. 
| 


w biurze, 


| m,eruczomośsi 


bądź | 


pół realności lwh. 272 gm. OChomiakówka, 


2 pb. chaty, stajenki, kurnika i 58 ar gruntu 


ornego się składającej. 
Wartość szacunkowa 1426 kor. 
Najniższa oferta 952 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


O. k. Sad powiatowy, Uddział II 
Gscżdziee, dnia 23 lipea 1812. 


L. cz. E. 5277/12 (6) 
Edykt licytaeyjny. 
W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 8 rano 
| ilieytacys 8,16 części realności Ish. 128 ks 
gr. gm. Tuliglowy. 
Nieruchomość ta oceniona jest na 578 
| koron 13 hal, 
| Naj „iższa cena, niżej której sprzedaż nie 
i nastąpi wynosi 385 koron 42 hal. 
I Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczae godzin urzędowych 
w sądzie niżej podanym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 16 lipca 1912. 


| Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. C. I. 291/12 (1) (2) (9668) 
| Ed 


| (9619) 
| 
| 
i 


Y K t. ` 

Przeciw IIkowi Lis, którego miejs:e 
p bytu jest nieznane, wniesiony został do 
je. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
| Iwana Papasza i tow. pozew o 1000 kor. 

| Na gods;awie pozwu wyznaczono roz- 
|prawę na dzień 30 sierpnia 1912 o godz. 
8 rano w iut. sądzie, b. Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
mawia się p. dr. Dawida Schneebauma adw. 
w Sieniawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
| obecnego llk» Lisa w rzeczonej sprawie nz 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
W sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
| nie zamianuje. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 28 werwea 1912. 
| 


L. ez. C. VII. 479/12 (1) 
KE d y Et. 
Przeciw Eukiangwi Wiwezarykowi sy- 
| nowi Dyonizego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
| powiatowego w Ozortkowie przez Kseńkę 
(Łata vel Lukiw zsm, Wiwezaryk zo te o 
| uznanie kontraktu derowieny za nieważny 
ECU. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
kor na dzień 11 września 1912 o godz. 
l% rano. 

Celem sirzezenia praw kuranda usta- 
nawis się p. adw. dr. Krokowskiego w Czort 
am kuratorem. 


(9646) 


Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzecznej sprawie na jego koszt i 
miebszpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

Ü. t. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Czortków, dnia 24 lipca 1912. 


L. ez. Uw. 3133 12 (J) 

Mdykt. 
i Przeciw Chaimowi Herschowi Falkowi 
z Bolszowiee, którego miejsce pobytu jest 
pieznaue, wniesiony został do e. k. sądu 
cbwcdowego w Stani ławowie przez Izaaka 
Lendaua kupca w Bóbrce pozew o 1200 
Kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 
| Celem strzeżenia praw Obaima Herscha 
Falka ustanawia się p. adw. dr. Wierzbow- 
sulege w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chai- 
ms He.scha Falka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 10 maja 1912. 


(9651) 


po południu w sądzie niżej wymienionym, | 


w biurze Nr. 4 w Andrychowie, odbędzie się 
lieytacya połowy realności Iwh. 7 w Targa- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 178 z dnia 6 sierpnia 1912, 


L. ez. Cx. 3558/12 (1) 
E dy kt. 
Przeciw Hnatowi Bojezyn s. Michała, 


(9642) 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wni- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Salamona Lippa w D:linie p- 
zew o wydanie nakazu zspłaty sumy weksl.- 
wej 600 kor. zpn. 

Na podstawia pozzu wydary został 
nakaz zapłaty z dnia 25 Ipea 1912 J. ez 
Ow. 2559/12. 

Celem strzeżenia praw Hns:ta Bojezyn 
s. Michala ustanawis Sie p. dr. Byka w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hnaia 
Bojczyn syna Mich.ła w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóii 
en w sądzie się nie zgłosi, lub pelnom 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Stryj, dnia 25 lipea 1912. 


L. cz. Ów. 4050/12 (9645) 
E d y k t. 
Przeciw Efroimowi Finkelmannowi w 


Stanisławowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stsn'stawowie przez Mosesa 
Poharille w Buczaczu pozew o 400 kor., 
600 kor, 600 kor., 600 kor. i 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz zg- 
płaty. 

Celem strze'enia praw Efcoima Fin- 
kelmenna ustanawia się p. adw. Wlodzimie- 
rza Mandyczewskiego ze Stanisławowa, kı- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Efroi- 
ma Finkelmanna w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 29 msja 1912. 


L. cz. Cw. 4000/12 (9648) 
Edykt. 
Przeciw Zygmuntowi Mahlerowi vel 


Berlowi Schmerlowi Mahlerowi w Stanisla- 
wow:e, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sadu obwodo- 
wego w Stanisławowie przez prot. firmę 
Osias Blumenfeld i Spółka pozew o 1500 
kor. :td. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Zygmunta Mahle- 
ra vel Berla Schmerlera ustanawia się p. 
adw. dr. Jurkiewicza w Stanisławowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zy- 
gmunta Mahlera vel Berla Schmerlera w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki on w Sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 28 maja 1912. 


L 100.856/111. 
Ogłoszenie. 

W ślad za wezwaniem z d. 5 czerwca 1912 
l. 65.311/111 umieszezonem w numerze 133 
„Gazety Lwowskiej“ zawiadamia niniejszem 
e. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie niew.adomego z miejsca pobytu ofi- 
cyazta pocztowego Kazimierza Kaweckiego, 
ostatnio administratora e. k. Urzędu poerto- 
weg) w Bogdanówce, Ze na mocy orzeczenia 
tut. komisyi dyscyplinarnej z 25 lipca 1912 
zes'ał cn w myśl $ 8 lit. e) cesarskiego 
rozporządzenia z 10 listopada 1860 Dz. p. p. 
64 z powcdu s'mawolnego opuszczenia służby 
wydalony ze służby pocztowej. 

Przeciw temu orzeczeniu może Kawecki 
wnieść w przeciągu dni 14, licząc od dnia 
pojawienia się niniejszego ogłoszenia, odpo- 
wiednio ostemplowany rekurs do c. k. Mini- 
sterstwa handlu we Wiedniu. 

Po upływie powyższego terminu stanie 
się or.eczenie tutejszej komisyi dyscyplinar- 
ne prawomcenam. 

C k. galie. Dyrekeya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 1 sietpnia 1912. 


L. cz. C. 5248,12 (1) 


(9592) 
Edykt. 
Przeciw Zygmuntowi recte Berlowi 


S-inwlowi Mshlerowi ze Stanisławowa, któ- 
r go miejsce pobytu jest nieznane, wniesi: - 
ny został do c. k, sądu obwodowego w Sta- 
nistuwowia przez Stowarzyszenie „Giro-cassa 
w Stanistawowie pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Mah- 
lera ustanawia się p. dr. Blumenfelda adw. 
w Stan'sławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zy- 
gmuuta Mahlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, depöki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamisnuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 16 czerwca 1912. 


L. XVII. 10.639/70. 


8 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. lipca do 8. sierpnia 1912. 


Miejscowość 


Epizooeya | Powiat | s é 


Pryszczyca 


Swierzb u koni 


Nosacizna 


Szelestnica 


Wścieklizna 


— 


Nowy Sącz 
Skałat 


Dolina 
Krosno 
Lwów 


Mościska 
Rohatyn 
Żółkiew 


Borszczów 
Łańcut 
Lisko 
Radziechów 
Rrzeszów 


Bóbrka 
Buczacz 
Dobromil 
Tarnów 
Tłumacz 
Turka 


Bóbrka 


Cieszanów 
Gorlice 


Gródek Jagiell. 


Jasło 
Kałusz 
Podkajce 
Rawa Ruska 
Rudki 
Skałat 
Tłumacz 
Trembowla 
Turka 
Zbaraż 
Żółkiew 
Żydaczów 


Gródek Jagiell, 


Husiatyn 
Nowy Sącz 
Przeworsk 


Rudki 
Tarnobrzeg . 
Tarnów 
Żydaczów 
Żywiec 

Lwów Miasto 


Bóbrks 
Borszeżów 
Brzeżany 
Cies:an5* 


Drob obycz 
Husiatyn 


Kamionka Stru- 


Zbyszyce gm. i ob. dw. (3 zagr.); 
Zielona ob. dw. (1 zagr.); 


uisów (1 zagr.); 

Krosno (1 zagr.) ; 

Laszki Murowane ob. dw. (1 zagr.). Żydatycze ob. 
dw. (1 zagr.),; 

Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 

Lipica Górna (2 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.), Wolica (2 zagr); 


Wolkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 
Rakszawa (1 zagr.); 

Romanowa Wola (3 zagr.); 

Płowe ob. dw. (1 zagr.); 

Słocina (1 zagr.); 


Juszkowce (1 zagr.); 
Koropiee (1 zagr.); 
Nanowa (1 zagr.); 
Kobierzyn (1 zagr.); 
Budzyń (1 zagr.); 
Husne Wyżne (1 zagr.); 


Łanki Małe (1 zagr.), Sokołówka (1 zagr.), Strzeli- 
ska Nowe (2 zagr.), Zabokruki ob. dw. (1 zagr.); 

Krowica Lasowa (3 zagr.); 

Gorlice (1 zagr.) ; 

Wola Dobrostańska (1 pastw.); 

Duląbka (1 zagr.); 

Kadobna (1 zagr.); 

Sławentyn ob. dw. (1 zagr.); 

Wulka Mazowiecka (2 zagr.); 

Czajkowice (1 zagr.), Pohoree (1 zagr.); 

Iwanówka (1 zagr.), Połupanówka (1 zagr.); 

Ottynia (1 zagr ); 

Plebanówka ob. dw. (1 zagr.); 

Komorniki (2 zagr.); 

Hotoszytwe (1 zzgr.); 

Pieczychwosty (1 zagr.): 

Demnia (2 zagr.); 


Grödek Jagiellonski (1 zagr.); 

Liezkowee: 

Dąbrowa ob. dw. (1 zagr.); 

Budy Przeworskie (1 zagr.), 
Rozburz (1 zagr.); 

Koniuszki Sıemianowskie (1 zagr); 

Durdy (1 zagr.); 

Tarnów (2 zagr); 

Holeszów ; 

Zywiec 

Dziel. I.; 


Przeworsk (1 zagr.), 


Repechów (3 zagr.), Romanów (3 zagr.); 

Qygany gm. i ob. dw. (9 zagr.); 

Keniuchy (3 zagr); 

Lubaczów (10 zagr.), Lubieniee Nowy (23 zagr), 
Sieniawka +2 zaxr.}; 

Łużek Dolny (1 zagr): 

Czabarówka (4 zagr.) Hórodnica (3 zagr ), Hasistyn 
gm. i ob. dw, (6 zagr.), Kociubińczyki ob. dv. (1 
zagr.), Kotówka ob. dw. (I z»gr.), Krzyweńkie 
ob. dw. (1 zagr), Sidorów (1 zagr), Siekierzyń 
ce (3 zagr.), Suchodół (3 zagr ); 

Adamy (1 zagr.), Chreniów (1 :agr.), Huta Połonie- 


Różyce świń 


Otręt a koni 


Cholera drobiu 


— 
a —— nr = — — eee = —ů— 


Epizoocya | Powiat | Mie 


Brzezany 
Cieszanów 


Czortków 
Drohobycz 
Gorlice 
Horodenka 
Husiatyn 


Jarosław 


Kamionka Stru- 


Tarnów 


Podgórze 
Sokal 


jescowaeść 


Koniuchy (1 zagr ); 

Dabrowa (3 zagr.), Horyniec (1 zagr), Nowe 
4 zagr.) ; 

Słobódka (5 zagr.); 

Hruszów (8 zagr.), Tynów (9 zagr.); 

Grudna Kępska (2 zagr.); 

Crerniatyn (1 zagr.), Wierzbowee (5 zagr.); 


zagr.); 
Piskorowice (6 zagr.); 
Chreniów (2 zagr.), Derewlany (I zagr.); 


miłowa 
Kolbuszowa Dzikowiec (3 zagr.); 
* Kosów Rybno (1 zagr.); 

Kraków Boleń (1 zagr.), Kantorowice (1 zagr.) ; 

Limanowa Szczyrzyce (1 zagr ), Stronie (1 zagr.); 

Lisko Gorzanka (5 zagr.), Kalnica (6 zagr.), Rajskie (9 
zagr.) Solina (6 zagr.); 

Mosciska Dytiatycze (1 zagr.); 

Myślenice Krzeczów (2 zagr.), Myślenice (4 zagr.), Naprawa 
(2 zagr.), Skawina (2 zagr.); 

Nowy Sącz Nawojowa (1 zigr.); 

Podbajce Nowosiółka gm. i ob. dw. (5 zagr.); 

Rawa Ruska Kamionki Wołoskie (1 zagr.); 

Rohatyn Chochoniów (2 zagr.), Dryszczów (1 agr.), Frag? 
ob. dw. (1 zagr.), Kołokolin (7 zagr.); 

Ropczyce Sędziszów (1 zagr.); 

Skalat Bueyki (2 zagr.), Kałaharówka (9 zagr.), Kokoszyńc 
(4 zagr.), Mazurówka (4 zagr.), Rasztowce 
zagr.), Zadniszówka (1 zagr.); 

Sokal a) (1 zagr ), Steniatyn (1 zagr.), Zubków á 
zagr.) ; 

Stanisławów Pawełcze (3 zagr.); 

Stryj Komarów (1 zagr.); 

Strzyżów W śniowa (1 zagr.); 

Tarnobrzeg Wrzawy (2 zagr.), Witkowee (1 zagr.); 

Tarnopoł Czołhańszczyzna (1 zagr.), Mikulińce (2 zagr.); 

Tarnów Kielanowice (1 zagr.); 

Wadowice Brzezaica (1 zagr.); : 

Wieliczka a (1 zagr.), Dobczyce (1 zagr ), Komarniki 

ZagT.); 

Zaleszezyki Kasperowce (1 zagr.), Słone (8 zagr.), Zazulince d 
Zagr.); 

Zborów Olejów (1 zagr.), Założce (1 zagr.) ; 

Złoczów Bezbrudy (3 zagr.); 

Żółkiew Koszelów (1 zagr.), Pieczychwosty (2 zagr.); 

Zydaczów Łowczyce (3 zagr.); 


Siedliska (1 zagr.) ; 


Prokocim (6 zagr.); 
Sokal (82 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 3. sierpnia 1912. 


L. W. 117.117/1912. 


Obwieszczenie. 


,Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 


XXXIX. Losowanie 4% galic. pożyczki | XXXIX. Ziehung des 4% galiz. Lan” 
krajowej z roku 1893. 


j| że dnia 1sierpnia 1912 wylosowane zostały 


Za e. k. Namiestnika : 
Grodzicki v.r. 


Kundmachung. 


(9630) 


der 4% 


gezogen wurden: 


desanlehens vom Jahre 1893. 


Sioło 


Hryńkowce (3 zagr.), Krzyweńkie (2 zagr.), Đido- 
rów (3 zagr.), Szydłowca 46 zagr.), Tłusteńkia ( 


Der Landesauschuss des Königreichs Gali" 
zien und Lodomerien sammt dem Grossbel” 
zogtume Krakau macht hiemit bekannt, dass 
bei der am 1 August 1912 vorgenommene! 
Verlosung, folgende Schuldversehreibung®® 
i 5 | RE M galiz. Landesanlehen vom Jabr? 
następujące 4% obligacye galicyjskich poży- |1893 1904, 1905 u. 1907 zur Rückzahlung 
czek krajowych z r. 1898, 1904, 1905 i 1907: | 


1393 


milowa cka (4 zagr.) Kamionka Strumiłowa (37 xapr.), || Ser. A. à 100 Krn. Nr. 2, 352, 517, 581, 613, 678, 858, 898, 951, 1078, 
Krzywulanka (3 zagr.) Obydów (6 zagr.); 1470, 1577, 1604, 1753, 1902, 2003, 2020, 2030, 2110 
Kolbuszowa Kolbuszowa (1 zagr.), Ostrowy Tuszowskie (2 zagr.); 2569, 2732, 2743, 2784, 2796, 2861, 3007, 3025, 302% 
Kosów Kuty (1 zagr.); 3177, 8215, 8251, 3888, 3620. 
0 RHR 15 sagt); Ser. B. à 200 Krun. Nr. 153, 683, 717, 816, 854, 863, 882, 974, 1021, 1281, 134 
Ar ró Mościska Sokola (rear 1524, 1780, 1848, 1923, 1941, 1948, 2287, 2314, 2403 
Po ZA l 6:9, 2673, 2703, 2735, 2903, 3239, 3356, 3433, i 
1 br er ob. dw. (tzagr.); 15905 1885 3825, 3920 77605 4214, 4288, 4265, 3077 
al 7 ER D: 4590, 4685 4711, 4758, 4769, 4780, 4820, 4858, 50445 
Rohatyn DE (3 1 o 10 »SgT.), Lipica 5120, 5711, 5869, 6375, 6378, 6434, 6477, 7051, 700 
C 7240, 7262, 7504, 7956, 7990, 8022, 8189, 8280, 880 
EN 1 N. 8513, 8543, 8645 8968, 9198, 9442, 9617, 9661, 140 
u f 3 BE m : 10194, 10264, 10289, 10559, 10772, 11344, 11427, 1179% 
ŚM 0 (8 zagr.), Żerobki Królewskie (13 zayr.); 17714, 11854, 11916, 11924, 12008, 12319, 12508, 120% 
SAR Zabił P 12682, 12785, 12651, 13318, 13332, 13385, 13439, 14549 
EA p Trade) 13546, 13778, 13826, 14005. 14194, 14321, 14486, 1454% 
a Fr LIRGGE: 14710, 15006, 15350, 15562, 15683, 15754, 16004, 16077 
2230 per F Werbe ee) 16275. 16776 17219, 17351, 17866, 17438, 17654, 17847 
Wojstawice ob. dw. 41 zagr.), Zawisznia (8 zagr) ; H 2 53 
Zborów Założce (l zagr.); Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 76, 228, 272, 323, 462, 508, 545, 643, 673, 988, 992, 1039 
Zółkiew Błyszczywody (3 zagr.), Koszelöw (3 zagr.), Piły (3 1070, 1146, 1281, 1286, 1356, 1389, 1577, 1655, 13 
obr; 1873, 2518, 2586, 2609, 2716, 2743, 4757, 2765, 286 

Kraków Miasto, Dziel. XX. (1 zagr.); 2874, 2970, 2991, 2992, 3128, 3214, 3288, 3294, 343% ; 


3757, 8950, 8999. 


67. 197, 264, 312, 314, 453, 528, 605, 651, 688, 776, 915 
1161, 1183, 1461, 1485, 1940, 2214, 2283, 2651, 275 
2820, 3881, 3402, 3455, 3487, 3489, 3517, 3579, 3% 
3933, 4027, 4232, 4314, 4659, 4709, 4775, 4943, 6710 | 
7475 


Ser. D. à 2.000 Krn. Nr. 
Biała 
Bochnia 
Brody 
Brzesko 


Dankowice (2 zagr.), Kaniów (8 zagr.) ; 
Niepołomice (3 zagr.); 

Czepiele (5 zagr.), Leszniöw (6 zagr.); 
Jasień (1 zagr.) ; 


ióżyca świń 


5055, 5210, 5305, 5336, 5497, 5499, 5661, 6084, 
6318, 6452, 6686, 6890, 6936, 7133, 7413, 7462, 


7785, 8077, 8322, 8523, 8524, 8691, 


8967, 9027, 9111, 


9547. 9565, 9604. 9962, 10082, 10173, 10857. 10515, 10529, 


10697, 
12285, 
14114, 14119, 
15407, 15410, 
16622, 16661. 


381, 502, 507, 


in 115, 
12597, 


Ser. E. a 10.000 Krn. Nr. 


11786, 
13973, 
15263, 


11426, 11520, 11575 11646, 11710, 
12747, 12892, 12974 13514, 13685, 
14287, 14384, 14772, 14776, 14963, 
15425, 15705, 15735, 16009, 16071, 16218, 
16779, 16902, 17230, 17322 17364, 17365. 


568, 780, 807, 1264, 1265, 1268, 1590. 


XIV, Losowanie 4% galie. pożyczki kra- | XIV. Ziehung des 4% galiz. Landesan- 


jowej z roku 1904. 


Ser. A. à 100 Krn. Nr. 


786, 857, 942, 


Mis, 17, 199, 
747, 888, 903, 


Ser. B. à 200 Krn. Nr. 


1818, 1872, 2001, 2053, 2218, 2226, 2315, 


2479. 
Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 
Ser. D. à 2.000 Krn. Nr. 
Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 


29, 101, 1046. 
74. 


lehens vom Jahre 1904. 


6, 25, 101, 177, 255, 335, 398, 446, 461, 629, 710, 773, 


970, 


227, 249, 279, 316, 332, 365, 385, 413, 532 
936, 962, 1217, 1566, 1618, 1747, 1757 
2442, 2478, 


64, 177, 420, 752, 844. 


XIV. Losowanie 4% galie. pożyczki kra- 
jowej z roku 1905. 


Ser, A. A 100 Krn. Nr. 


849, 890, 900. 


Ser. B. à 200 Krn. Nr. 119, 140, 215, 


xn. Ziehung des 4% galiz. Landesan- 


lehens von Jahre 1905. 


90, 154, 212, 240, 337, 353, 416, 485, 520, 549, 578, 617, 


448, 507, 528 756, 758, 845, 1119 1339, 


1359, 1494, 1547, 1633, 1873, 1926, 2023, 2083 2084, 
2266, 2286, 2818, 2405, 2488 


Ser. C. A 1.000 Krn. 
Ser. D. à 2.000 Krn. 
Ser. E. A 10.000 Krn. 


Nr. 
Nr. 
Nr. 


37, 248, 339. 
110. 


889 1137, 1189. 


IX. Losowanie 4% galie. pożyczki kra- 


jowej 2 roku 1907. 


* Ziehung des 4% galie. Landesanle- 


hens vom Jahre 1907. 


Ser. A. A 100 Krn. Nr. 157, 237, 317, 357, 621, 795, 809, 962, 998, 1109, 1153, 
1257, 1562, 1668, 1744, 1872, 1917. 

Ser. B. à 200 Krn. Nr. 41. 84, 108, 207, 300, 515, 705, 798, 1215, 1392, 1505, 
1701, 2170, 2329, 2868, 2398, 2511, 2535, 2606, 2608, 
2624, 2810, 2824, 2834, 2848, 2858, 3027, 3196, 3280, 
3437, 3575, 3653, 3936, 3982. 

Ser. €. A 1.000 Krn. Nr. 15, 661, 855, 1462, 1805, 1949, 2409, 2468, 2598, 2673, 


2728. 


Ser. D. & 2.000 Krn. Nr. 


Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 100. 


Wylosowane obligacye wypłacone zo- 
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
listopada 1912 za zwrotem tych obligacyj 
i kuponów w dniu spłaty kapitału jeszeze nie- 
zapadłych. 


W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligaeyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po- 
trąconą z kapitału. 


Za nadesłane obligacye i kupony prze- 
syłać będzie Kasa krajowa należytość pocztą 
Da koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego. 


Wydział krajowy zwraca jednak 
uwagę, że na ekwiwalent nadsyłać na- 
leży kwit wraz z obligacyą, w przeciw- 
nym razie nie będzie kasa krajowa od- 
powiedzialną za opóźnienie w wypłacie 
ekwiwalentu. 


Spłata kapitału za obligacye i kupony 
4% galie. pożyczki krajowej z roku 1898 
i 190% nastąpi: 


we Lwowie: w Kasie krajowej. 


W Krakowie: we filii Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem; i 
w filii Banku przemysłowego dla Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księ- 
stwem Krakowskiem, 

w Pradze: w zakładzie Zivnostenska Banka 
ro Čechy a Moravu v Praze“ i Czeski 

skont. Bank. 

w Wiedniu: Unionbank. 

W Tryeście: Filia Unionbanku. 

W Berlinie: Mendelssohn et Comp., Bank 

dla handlu i przemysłu. 

w Hamburgu: Norddeutsche Bank. 

W Frankfurcie nad Menem: Deutsche Ef- 
fecten und Wechsel-Bank i Bracia Beth- 
mann. 

Spłala kapitału za obligacye i kupony 

4% galic. pożyczek krajowych z roku 1904 

1905 nasląpi tylko: 

We Lwowie: w Kasie krajowej. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 1 . 1912. 


er o. I 300 l ( ) J6699 ez. ©. II. 30012 (1) (9669) 

Przeciw Filipowi Bednarski mu z Nad 
brzozis, którego miejsee pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 


Wego w Tarnobrzegu przez Esterę Nussbaum | go 


w Tarnobrzegu pozew o zniesienie współ- 


214, 284, 308, 


Die Einlösung der ausgelosten Schuld- 


1155. 


Die ausgelosten Schuldverschreibungen 
werden am 1 November 1912 gegen Rückstel- 
lung derselben und der, am Zahlungster- 
mine noch nicht fälligen Coupons im vollen 
Nennwerthe eingelöst. 

Der Wert der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Einlösung der Schuldversehrei- 
bung in Absehlag gebracht werden. 

Für die der Landeskasse übersendeten 
Schuldrerschreibungen und Coupons, wird 
dieselbe mittelst Post auf Kosten und Ge- 
fahr des Übersenders die Baarschaft über- 
mitteln. 

Der Landesausschuss macht aber 
aufmerksam, dass den verlosten Schuld- 
verschreibungen die Quittungen beige- 
fügt werden sellen, im widrigen Falle 
nimmt die Landeskassa keine Verant- 
wortung für die Verspätung in der Aus- 
zahlung der Rückerstattungsbeträge. 

Die Einlösung der ausgelósten Schuld- 
verschreibungen und Coupons des 4% gali- 
zischen Landesanlehens vom Jahre 1893 
und 1907 erfolgt: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Königreiehs Galizien und Lodome- 

rien sammt dem Grossherzogtume Kra- 
kau; und bei der Filiale der Industrie 

Bank für Königreich Galizien und Lo- 

domerien samt dem Grossherzogtume 

Krakau. 
in Prag: bei der Anstalt „Zivnostensk&-Ban- 

ka pro Cechy a Moravu v Praze* und 

Böhmische Escompte Bank. 
in Wien: die Unionbank. 
in Triest: Filiale der Unionbank. 
in Berlin: Mendelssohn & Comp., und Bank 

für Handel und Industrie. 
in Hamburg: die Norddentsche Bank. 
in Frankfurt a. M.: die Deutsche Effecten u. 

Wechselbank und Gebrüder Bethmann. 


verschreibungen und Coupons der 4/% ga- 


liziseben Landesanlehen vom Jahre 1904, 


1905 und 1907 erfolgt nur: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 


Vom Landesausschusse des Königrei- 

ches Galizien und Lodomerien sammt 
Grossherzogtume Krakau. 

Weinberg, am 1 September 1912. 


(elem strzeżenia praw Filipa Bednar 
skiego ustanawia się p. «dw dr. Surowie= 
ckiego w Tarnobrzegu, kuratorem. 

Kurator zastępywać będzie pozwane- 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on % sądzie się 


własności realności lwb. 145 gminy Nad- nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje. 


rzezie, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
sierpnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 2. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 30 lipca 1912. 


! godz. 9 


9 


L. ez. C. 174/12 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi, Franciszkowi, Mar- 
cinowi Kulasom, Teresie Mrożak i Katarzy- 
nie Sucheckiej, których miejsce 2 jest 
nieznane, wniesiony zosiał ds e. k. sądu po- 
wiatewego w Czarnym Dunajcu przez Józefa 
Gonciarczyka pozew o 551 KOT. 

Na pedstawie pozwu *yznaczon0 TOZ- 
prawę na zien 17 sier;nia 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżeria praw pozwanych usta- 
nawia się p. Sebasty na Dziębę w Dziale, 
kursterem. 

Teate kurstor zmtiępywać Lędzie po 
uwanych w rzeczonej sprawie na ich koszi 
i xjebezpieczenstwo, dopóki oni w sądzie 


(9686) 


się nia 187 , lub poźzococnika nie za- 
mtanują. 
u. k. 33% powiatowy, Oddział II. 
Czarny 


Dunajec, dzia 28 lipca 1912. 


(2628) 
Ogłoszenie 

P. dr. Roman Kulczycki, adwokat w Sam- 
borze, zgłosi zamiar przesiedlenia się do 
Lwowa, 

P. Cypryan Kotowski, sdwekat w Stryju, 
tofnął zamiar przesiadjenia się do Doliny, 
natomiast zgłosi zamiar przesiedlenia się do 
Chodorowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 28 lipca 1912. 


L. 170/12 AO. 
Obwieszczenie. 
Celem przeprowadzenia szczegółowego 
uregulowania praw użytkowania i trwałego 
zagospodarowania wspólnego pastwiska sta- 
nowiącego dobro gminne objęte lwh. 54 w 
Parchsezu powiat Sokal ustanowiła c. k. kra- 


(9675) 


jowa komisya sgrarna po myśli $5% ustawy 


z 9 grudnia 1699, Nr. 20 Dz. u. kr. z roku 
1900, e. k. miejscowym komissrzem agrar- 
nym e. k. starostę Ludwika Caspary'ego z 
siedzibą urzędową we Lwowie. 
Działalność urzędowa tego tomisarza 
rozpoczyna się dnia 1 sierpnia 1912. 
Od tego dnia począwszy, nabywają mo- 
cy obowiązującej postanowienla ustawy z 9 
grudnia 189%, Nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, 
eo do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako 
ter eo do szładanych przez nich oświadezeń 
lub zawieranych ugód, w końcu eo do obo- 
wiązku następców pr. wnych, uznania stanu 
prawnego, stworzonego w celu przeprowa- 
dżecia regalacyi praw użytzowania wspólne- 
go pastwiska przez pojedynczych uczestai- 
ków gminy i zabezpieczenia rasycnałnego 
zagospodarowania w tej kulturze na przy- 
521086. 
Lwów, dnia 26 lipca 1912. 
Przewodniczący e. k krajowej 
komisyi agrarnej: 
W zastępstwie: 
Grodzieki w. r 


L. Prez. 21.561 (9618 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Wyższy Sąd krzjowy ogłasza ni- 
piejszem, że Pan Maryan Giazarewicz c. k. 
noterynsz w Cieszanowie wskutek przyzwolo- 
unge reskryptem e. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 29 kwi:tnia 1912 L. 8649 
przeaivsienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Sądowej Wiszai z dniem 29 lipca 1912 z 
urzędowania w Cieszanowie ustępuje, a dnia 
1 sierpnia 1912 urzędowanie w Sądowej 
Wiszni obejmuje. 

Lwów, dnia 20 "A 1912. 


L Prez. 21.561 (9625 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pau Ludwik Deller 
c. k. notarynsz w Sadowej W.szni wskutek 
przyzwulonego raskryptem c. k. Ministerstwa 
eprawiedliweści z dnia 29 kwietnia 1912 
L. 8644 przeniesienia go na urząd c k. no- 
tsryusza w Samberze z dniem 31 lipca 1912 
Z urzedowanis w Sądowej Wiszni nstepujr, 
a dunia 3 sierpnia 1912 u zędowanie w Sam- 
borze obejmuje 

Lwów, dnia 20 lipca 1912. 


Upadłości. 
I.. ćz. S. 15/12 (1) (9627 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Czortkowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Meschulima Ratha i Cyli Rath 
w Czortkowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego p. Swiderckiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą mäsy p. dr. 
Appenzellera adwokata w Czortkowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na ‚audyen- 


eyi, W onej na dzień 2 sierpnia 1912, 


biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymezasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, ktć- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór juz zawisł, 
stosownie do przepisów ord. koukurs. zgło- 
sili w tym c. k. sądzie najdalej do dnia 
2 sierp-is 1912, a na audyencyi likwida- 
cyjnej na dzień 7 sierpnia 1912 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyżnaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowaule konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w eze- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie łub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 6 lipca 1912. 


L. cz. S. 8/12 (39) (9598) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez ja:iących się na audyencyi dnia 17 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Osiasa Halperna tymczasowo ustanowionego 
zawiadoweę masy p. dr. Artura Darma adw. 
w Stanisławowie zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem się na peprzedcio złożone 
przyrzsczenie sumiennego spełnienia obo- 
wiązk.w urzędowych, a zastępcą masy usta- 
nawia się p. Eisiga Weidenfelda kupca w 
Stanisławowie. 

Zastepeg zawiadowcy masy p. Eisiga 
Weidenfelda wzywa się, ażeby w przeciągu 
8 dni jawił się u komisarza sądowego (biu- 
ro Nr. 116) celem złożenia przyrzeczenia 
sumiennego spełniania obowiązków ciążących 
na nich w myśl ord. konkursowej. 

C. k 334 obwodowy, Oddział IV. 

Staniska ów, dnia 20 majs 1912. 


L. cz, S. 6/12 (60) (9604) 

W konkursie Bernarda Aksena celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
16 sierpnia 1912 wyznacza się audyencyę 
na dzień 20 sierpnia 1912 o godz. 4 po poł. 
w e. k. sądzie obwodowym w Tarmopolu w 
biurze Nr. 8. 

Ternopol, dnia 20 lipea 1912. 

Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. P. 13/12 (5) 
EA dy k t. 

Za marnotraweę uznano Antoniego (ią 
siora w Czajkowieach 

Kuratorem jego ustanowieno 
szla Polnego w Uzajkowicach 

G. K. Bad powistowy, Daran! V. 

Rndki, dnia 26 marca 1912. 


(9566 3—3) 


Franci- 


Abi rtyzac: 


I. cz. F II. 12/12 (1) (9585 2-5) 
Wdrożenie postępowania amortyzxeyjnego. 
Na wniosek p. Mojżesza Arensleina 
kupca w Krekowie, ul Welnies 11, wdraża 
się postępowanie celem amortyzscyi rzekomo 
zagubionego weksla z daty Kr.kew. 24 ezer- 
wen 39:2 na 800 kor. opiewsjącego, za trzy 
miesiące od daty płatnego, zaopatrzonego 
podpisem Mojżesza Arensteina jako akve- 
ptenta, Michała Arensteina jako wystaw cy 
i zyranta, oraz Salomona Arensteina i Mo- 
zesa Engla, jako żyrantów. 
Posiadacza powyższego neksls' wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu dni 45 od zapadłości weksla, w prze- 


przed południem w tym sądzie w lciwnym bowiem razie po upływie powyższego 


czasokresu weksel ten uznany będzie za bez- ju“ bis „oziroma volkeyom“ 


skuteczny. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddzisł II. 
Kraków, dnia 8 lipca 1912. 


l cz. T. 8/12 (2) (9596 2—3) 
Wdrożenie postępowsnia amortyzacyjnrgo. 

Na wniosek p., Ryfki Blumenstein w 
Nadwórnie, „dess się postępowanie amorty- 
4acyjae rzekomo przez wniosko:śawczynię za- 
gubionoj ks ążeczk: władkowej Dowarzystwa 
dla handlu i przemysłu w Nadwórnie Nr. 970 
ua imię Ryfki Blumenstein wystawionej na 
kwotę 120 kor. opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w caga 6 zniesięcy od dnia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokiesu 13 nieiwniejącą uznane 
zostang, 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 15 ezeiwea 1912. 


L. cz, VI. 47/12 (1) (9582 2—3) 
Wdrożenie postępowania amor tyzacyjnego. 

Na wniosek Regiay Klimczak z Bobrku 
wdraża się postępowanie celem amortyza. yi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Zaliczko- 
wego w Chrzanowie Nr. 16823, wystawionej 
na imię Reg ny Klimezakowej, s na kwotę 
674 kor. 57 h opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i 8 dai, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZaSo+ 
kresu liczyć sie mającego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kıaköw, dnia 2 lipca 1912 


L. cz. T. II. 13/12 (1) (9584 2—3; 
Wdrożenie postępowania atmortyzacyjnego. 
Na wniosek ficmy prot. Buttner i Ro 
senfeld w Podgórzu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawezynię zagubionego weksla przez nią w 
Rzeszowie dnia 30 kwietnia 1910 wystawio- 
nego, przez Józefa Holleschytza w Rzeszowie 
przyjętego, a w dniu 7 września 1910 zia- 
tnego, na kwotę 131 koron 80 hal. opie- 
wającego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go sądowi tutej- 
szemu w ciągu 45 dni od ostetniego ogło- 
szenia edykto, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten uznany będzie za bezskuteczny. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 12 lipca 1912 


L. ez. T. 8/12 (2) 
Amortyzatya. 

Na wniosek Blimy Starksch.l w Tar- 
nopolu wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne eo do rzekomo zagubionej karty za- 
stawniczej Nr. 19.239 Filii e. k uprz gal. 
akc. Banka hipotecznego w Tarnepolu opie 
wającej na 3 pre. Bodenlos I em. z roku 
1880 Nr. 48 Sər. 1553. 

Wzywa ste posiadacza, aby w ciągu 
roku od o tatniego cpłoszenia w „Gazecie 
Lwowskie;“ kartę sądowi przed'ożył. ‘naczej 
będzie pozb»wiona skutków piawnych 

C. k. Sąd okwodowy, Oddział V. 

Taraopol, dna 1 ezerwea 1912. 


(9489 3—3) 


Wyroki prasowe. 


gl. 173 (9577) 

Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Ried 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juli 1912, 
Pr. 32/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
60 der Zeitſchrift: „Rieder Sonntagsblatt“ vom 
26 Juli 1912 wegen des Artikels beginnend 
mit „Aufſeher erregende Rücktritte“ und endend 
mit „wurde es beſchlagnahmt“ nach § 64 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kries⸗ als Preßgericht in Görz 
hat mit dem Erkenntuiſſe vom 26 Juli 1912, 
Pr. V 31/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
165 der Zeitſchrift: „It corriere friulano*, die. 
Görz, 25 Juli 1912, wegen des Artikels: „Na- 
zione di secondini* von „Ma qni’ i all’ indi- 
viduo“ bis „la nestra digrita d' uonimi* nach 
$ 302 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juli 1912, 
Pr. IX 117/12, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 203 der Zeitſchrift: „Edinost“ vom 22 
Juli 1912 wegen der Stelle von „O pocenjan- 
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Nummer 30 der Zeitſchrift: „Dubrovnik“ vom | 1912, Pr. I. 348/12, die Weiterverbreitung der 


und von „Za 
borib deset“ bis „proti takim kriviesm“ des 
Artikels: „Slovensko reslno gimnazijo v Trst!“ 
nach $ 300 St. G. verboten. 


Das É f Kreis- als Preßgericht in Nevez 
retto hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juli 
1912, Pr. 9/12, die Weiterverbreiiung ber 
Nummer 84 der Zeitſchrift: „L' Eco del Bal- 
do“, 10. Jahrgang, vom 24 Juli 1912 wegen 
des Artikels: „IL ommog o «di Majcesina a 
Scipio Bighele* in den Stellen vou „brutal 
mente czeciato* bis „tenerezza infinita“, von 
„dopo ił regno“ bis „della liberta“ nach 
$ 65 a und 300 St. G. verboten. 


Das k. k Kreis- als Preßgericht in Trient 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juli 1912, 
Pr. 82/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
165 der Zeitſchrift: „I. Alto adige“ rom 28— 
24 Juli 1912 wegen der Stellen von „eon 
coure di figlio“ bis „risurgimento d'Italia“, 
von „n (onfrente alla“ bis „vedere revoca- 
to“, von „la gicventu trentina“ bis „di tutta 
P Europa“, von „essi trovarono terrena“ bis 
„famiglia italiana“, bou „si cui si sperava“ 
bis „da Primolano*, von „Uusiozss sopravve- 
niva“ bis „difendere Brescia“, von „E qui 
strettememte* bis „di redenzione“, bon „pro- 
teggere“ l'esercito“ bis „disastro di Novara“, 
von „ił contributo del“ bis „a Roma“ des 
Artikels: „La Legione Trentina 1848—1849“; 
von „li fatto che a Tezze“ bis „quei nostri 
fratelli“ des Arlikels: „Borge, 23 legiio. ?“ 
nach $ 65 s St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juli 
1912, Pr. I 343/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 167 der Zeitſchrift: „Vecerna:k 
Prava Lidu“ vom 24 Juli 1912 und der dem 
Inhalte nach identiſchen Zeitſchriften „Pritel 
Ligu zvastni vydani Vecernika Praya Lidu 
pro venkov“ Nummer 167 vom 25 Juli 1912, 
„Priloha Prava L'du k eislu 203 z» dae 25 
ceryenee 1912 (Vydani Vecerniku Prava Li- 
da pro venkovske abouenty) wegen der Stellen 
von „Abych se tike“ dis „s m mluvit“, bon 
„A ku podivu* bis „neuzdravila“, von „Je 
to ku pediva* bis „zezraku nedela“, von „Na 
sv. Hore“ bis „wu nepomohla“, von „Knez 
vykazal“ big „uese kasu“, von „Nektera ze- 
na“ bis „priti urazu“, von „teskuho clove- 
ka“ des Artikels: „Mitvola na Svate Hore“ 
nach $ 302 reſpektive 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Randeg- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juli 
1912, Pr. I 345,12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 9 der Zeitſchrift: „Zadruba“ vom 
26 Juli 1912 wegen der Stelle von „Pani vsak. 
zapomiuaji* bis „poctaru“ des Artikels: „V 
anglıckem parlamente“ nach $ 305 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juli 
1912, Pr. 32 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 88 der Zeitſchrift: „Osveta ldu“ 
vom 23 Juli 1912 wegen der Stelle von „Proc 
by prave nyni“ bis „uskuteeneni dohody“ 
des Artikels: „Koruns a dohoda* nach § 63 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Neutitſchein hat mit dem Erkenutniſſe vom 27 
Juli 1912, Pr. V 26/12. die Weiterverbrei.ung 
der Nummer 80 der Zeitſchriſt: „Sy rnost* 
vom 25 Juli 19 2 wegen des Artikels: „Dele- 
ni“ nach & 65 a und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Troppau hat mit dem Erkeuntniſſe vom 27 Juli 
1912, Pr. 37/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 168 der Zeitſchrift: „Deutſche Wehr“ 
vom 25 Juli 1912 wegen der Stellen von 
„Zur Ehrung des“ bis inklufive „ein unabhän- 
giges Polen des Artikels: „Der öſterreichiſche 
Patriotismus“ der polnischen Jugend“ nach 
$ 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 
Juni 1912, Pr. I 64/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 30 der in Czernowitz erſcheinenden 
periodiſchen Druckſchrift: „Vorwärts“ vom 27 
Juli 1912 wegen des Artikels beginnend mit 
der Auſſchrift und von „Sind wir den in Oſter⸗ 
reich“ bis „gnädig anerkennt“, von „die Haupt- 
ſache iſt doch“ bis „gut gemäſtet bleibt“, von 
„wenn nur aus der Bevölkerung“ bis „heraus⸗ 
gepreßt werden“, von „wenn mir nur dieſe 
herrliche“ bis „angeſeuen zu werden“ nach $ 
65 à St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Juli 
1912, Pr. XI 25/12, die Weiterverbreitung der 


25 Juli 1912 nach § 493 St. P. O. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Spalato hat mit dem Erkenntuiſſe vom 19 Juli 
1912, Pr. 8512, reſpektive das k. k. Oberlandes⸗ 
gericht in Zara mit Entſcheibung vom 23 Juli 
1912, D 78:12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 58 der Zeitſchrift: „Slob sda“ vom 17 Juli 
1912 wegen des Artikeis: „Ausirijski Parla- 
mentarizun“ in den Stellen von „Sotle u Au 


nichtperiodiſchen Druckſchrift: „Ce-kemu lidu: 
II. Ve Vrsovicich. Leta Pate 25/7 1912. 
Emanuel Hnatek Prazska akc tiskarna. Na- 
kladem spisovstelovym“ wegen des beanjtän® 
deten Geſamtinhaltes nach § 300 St. G. ver? 
boten 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
Juli 1912, Pr 30/12, die Weiterverbreitung der 


Nummer 28 der Zeitſchrift: „Vychodecensky 


striji“ dis „hoce da tei“, von „a imamo i obzor“ vom 25 Juli 1912 wegen der Stellt 
vozlora* bis „divlja Albanija“ nah § 65 a! von „Cirkev svolzva“ bis „ostentstivne pru- 


St. G. verboten. 


174 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
Juli 1912, Pr. VII 20/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 343 der Zeitſchriſt: „Zarja“ 


BI. (9578) 


endenden Notitz nach $ 491 St. G. und Artikel 
V beż Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. 
G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juli 
1912, Pr. I 347/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 30 der Zeitſchrift: „Zizkovsky obzor“ 
vom 27 Juli 1912 wegen der Stellen von „Na 
te vojn * big „vseho bojne“, von „Krzkavovi 
byly“ bis „odmencysni* des Artilels: „Po 
viseni Krikav. vo“ nach $ 300, 491, 493 St. 
G. und Artikel V beg Geſetzes vom 17 Des 
zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Das k. k Landes- als Preßgenicht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juli 
1912, Pr. I. 346/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Zeitſchrif: „Kopiivy* vom 1 
Auguſt 1912 wegen der Stellen von „Vytky, 
ktere byly“ bis „poctami“ des Artikels: „Mi- 
nistr vojenstvi o:povida na inter pelaci“, von 
„Z ciste kenkurence*" bis „Kseftem“ des Ar- 
tikels: „Dopis nestesn sti“, Raport“ ſamt 
Illuſtration nach § 122 lit b, 421, 493 St 
G. und Artikel J des Geſetzes vom 17 Dezem⸗ 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten 


; Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juli 


PARNA ENDE. SOIA Ber A NETTER BNP AEP RESET STAR CHA 


- DONIESIENIA PR 


K. L. priv, Oesterreichische Credit-Institut fir Verkehrs-Unternehmungen und ófentliche Arbeiten. 


vodu“ des Artikels: „Klerikalni Rakousko“, 
von „Lide rostli“ bis „lidsky tel“ des Miti 
kels: „Odvody“ nach $ 63 St. G. und Arti⸗ 
kel IV des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
Juli 1912, Pr. 26/2, die Weiter verbreitung 
der Nummer 30 der Zeitſchrift: „Trautenauer 
Echo“ vom 26 Juli 1912 wegen der Artikel- 
ſtelle von „am Geburtstag“ bis „überreicht 
werden“ nach $ 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ra⸗ 
guſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juli 
1912, Pr. 26/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 60 der politiſchen, in Raguſa erſchei⸗ 
nenden Zeitſchrift: „Orvena Hrvatska“ vom 2“ 
Juli 1912 nach § 493 St. G. verboten. 


Firmy. 


U. em. Pipm. 714 12 Cros. I. 415 
OnoBimeaAe. 

Bumeano A peecrpy cToBapnureHk 38 
poókoBnx i TOCHOAAPCKRX, HJO Ha 3arausHHX 
360pax "uJenis ToBapmerBa pocnogapeko- 
KkpequTOBoro „Ilomia* 3 meoómexceH01o H- 
pykor s KepeaoBunu masii qua 5 npBIrEA 
1912 swinemo $ 1 eraryra h rok emoci6, 
mo dipma Bin renep Ce szygarn: To- 
BapHCTBO TOcHoAapcKo-Kkpeaurose „Momis“, 
CTOBAPHIICHE sapeeerpoBaHe 3 HeoóMeskceHOW 
nopykoro B bepesosnum manii, 
II. x. Cya oxpysunä ako Toprose.isHHü 

Biaxia II. 
Tepaonixs, gua 1 xmnaa 1912. 
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Kundmachung. 


Bei der am 1 August 1912 im Beisein eines k. k. Notars statigehabten öffentlichen Verlosung 
unserer 4% Obligationen (Schuldverschreibungen) wurden gezogen: 


1. von Obligationen (Schuldverschreibungen) „staatsgarantirte Kategorie“: 


Serie lá K 10.000: Nummer 2601; 


17 li „ „ẽ 2.000: Nummern 4862, 5578; 


r. N I 
” 89: 29 


400: Nummern 1275, 2197, 2455, 4948; 
200: Nummern 1249, 2393, 2865, 3182; 


2. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A: 
Serie Ill « K 400: Nummern 28, Ill, 189, 286; 


„ IV 


„ „ 200: Nummern 388, 402, 745; 


3. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901: 


Serie Mł a K 400: Nummern Il4, 644, 687; 
„ IY, „ 200: Nummern 358, 495, 496; 


4. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B: 


Serie IV á K 200: Nummern 40, 72. 


Die Rückzahlung der verlosten Titres, deren Verzinsung mit 1 Februar 1913 aufhört, erfolgt vom 
1 August 1912 ab für die obbezeichneten Nummern der Serie J. mit je 10.000 Kronen, für die obbozeichn® 
ten Nummern der Serie II. mit je 2000 Kronen, für die obbezeiehneten Nummern der Serie III. mit je 40 
Kronen und für die obbezeichneten Nummern der Serie IV. mit je 200 Kronen, und zwar 
bezüglich der vorerwähnten Obligationen „stautsgarantirte Kategorie“ 


bei der k. k. Staatsschuldencassa in Wien, 


bezüglich der Obligationen Kategorie A 


in Wien bei unserer Haupteassa und bei der 


Liquidatur der 


Niederösterreichischen Escompte-Gesellschaft, 
in Budapest bei der Vaterländischen Bank-Actien-Gesellschafi, 
in Frankfurt a/M. bei. Herrn Jacob S. H. Stern, 
in Hamburg bei den Herren Joh, Berenberg, Gossler & Co., 
bezüglieh der Obligationen Kategorie A, Emission 1901 und bezüglich der Obligationen Kategorie B 
in Wien hei unserer Haupteassa und hei der Liquidatur der 
Niederösterreichischen Escompte-Gesellschaft. 


Nachverzeichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene Obligationen (Schuldverschre 
bungen) siud bis heute zur Einlösung nicht präsentirt worden, und zwar; 


von Obligatlonen (Schuldverschreibungen) „Staatsgarantirte Kategorie“. 


Serie H a K 2000: Nummer 7493; 


von Obligationen (Schulverschreibungen) Kategorie A: 
Serie Il á K 2000: Nummer 5361, 5709; 


4 ul KH 
n Iv Pan 


400: Nummern 3, 383, 838, 1250, 1283, 1391, 1554, 1877, 2415; 
200: Nummern 33, 194, 280, 337, 384, 556; 


von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B: 


Serie II & K 400: Nummer 125; 
Wien, am 1 August 1912. 


vom 29 Juli 1912 wegen der mit „Glsvei 
sreber“ beginnend und mit „stebre dezave“ 


Der Verwultunęsrath. 


(Nachdruck wird nicht honorirt). 


— 


K. k. Staatsbahndirektion in Stanislau. 
2 806 111. (1) | 


Lieferungs- Ausschreibung. 


Die Lieferung nachstehend angeführter Holzmsterislien und Ausrüstungsgegenstände 
wird pro Jahr 1913 im Offertwege verge ben und zwar:“ 


A. Für Bahnerhaltungszwecke: 


‚ Zirka 10 m.“ Eiehenbauhólzer, und sonst nach Bedarf in allen 
imensionen ; 
Zirka 10 m. Eichenbrstter, uad sonst nach Bedarf in allen erforderlichen Di- 
Mensionen; 
. Zirka 50 m.? Eichenpfosten, und sonst nach Bedarf in allen erforderlichen Dimen- 
sionen: 
Zirka 3 m.? Eichenlatten geschnittene, und sonst nach Bedarf in allen erforderlichen 
imensionen; 
Zirka 50 m.3 Tannebauhölser, und sonst nach Bedarf in allen erforderlichen Di- 
mensionen; 
Zirka 300 m.“ Taanenschnittmaterialien und const nach Bedarf in allen erforderlichen 
imensionen ; 
Verdichtungsstäbe nach Bedarf; 
bese lagene Hebehäume nach Bedarf; 
beschlagene Scheibtruhen von gespaltenen Rotbuchen nach Bedarf. 


B. Für Wekstätten- und Zugförderungszwecke: 


Zirka 22 m.“ Eichenbretter und eine eventuelle 10 pre. Mehr- oder Minderlieferung; 
„ 64 „ Fichsenbretter hesaumt und eine evestuelle 10 pre. Mehr- oder Min- 
derlieferung; 

Zirka 150 m.s Taunenpfosten besäumt; 

hartes Scheiterbrennholz nach Bedarf 

weiches Scheiterbrznnholz und Unterzüncholz nach Bedarf; 

Buchenholzkohle, nach Bedarf; 

Rutenbesen nach Bedarf. 

Nebstdem gelangen zur Ausschreibung: Werkzeughefte, hölzerne Sioppeln, Fasspunde, 
Hammerstiele, Krampenstiele, Schaufelstiele, und Bremsknittel, Unterlagen aus Eichenholz. 

Die Ablieferung der Materialien für B:haerhaltungszwecke hst auf Grund fallweise 
ausgestellter Be tellscheing zu erfelgen und ist der Lieferant verpflichtet, die sicherge- 
stellten Materialien an die in derselben nominierten Bahnerhsltungssektionen usd nach 
den später bekanntzugebenden Stationen im frachtfreien Regiewege und auf eigenes Risiko 
terminmässig abzusenden. Die Übernahme erfolgt sodann in diesen Besimmungsstationen 
und ist der Lieferant zur Tragung der aufgelaufenen Kommissionskosten verpflichtet. 

Die Ablieferung der Materialien für Werkstätten- und Zugförderungszwecke hat 
Spätestens im April 1918 zu beginnen und muss Ende Oktober 1913 beendet werden. 

ie Uibernahme der für Werkstätterzweeke bestimmten Schnittmaterialien erfolgt stets in 
der Aufgabsststion und hst der Lieferant die Ubernahwskosten zu tragen. 

Zur Sicherstellung der Angebote für Sshnittmaterialien für Bahnerhaltungs- und 
Werkstättenzwecke und Brennholz ist ein Vadium von 5 pre. des vom Anbotsteller 
ermittelten Wertes der Lieferung bei der k. k. Stantsbahndirektionskasss in Stanislau in 

aarem oder in Wertpapieren zu erlegen. Eine Verzinsung des in baarem Gelde hinter- 
legten Vadiums findet nieht ststt. 

Alle Materialien sind nach den Bestimmungen der allgemeinen und besonderen Be- 
dingnissen, deren Kenntnis vorausgesetzt wird zu liefern. 

Die abzulieferuden Materielien müssen von nachweisbar inländischer Provenienz 
Stammen. _ 4 

Im Übrigen haken sämtliche Materialien bezüglich Beschrffenheit und Dimensionen 
genzu den Anforderungen der besonderen Bedingaisse zu entsprechen. 

Die auf die Lieferung Bezug habenden Offertformularien und Detailausweise über 
die erforderlichen Mengen, Gattungen und Dimensionen können bei der gefertigten 
„ k. Stastsbahndirekiion (Abteilung für Bahnerhaltung un Bau, wie auch Abteilung für 
Werkstätten und Zugförderung) eingesehen, gegen Erlag von 1 Krone behoben oder gegen 
sendung dieses Betrages und das Porto bezogen werden. 
Die Offerte können sich entweder auf den ganzen Bedarf, oder auch nur auf einen 
Teil desselben erstrecken. 

Die in allen Teilen vellsiändig ausgefüllten Offertformularien sind samt Dimensions- 
Verzeichnissen per Rogen mit 1 Kronen Stempelmarke versehen längstens bis 10 September 
. J. 12 Uhr Mittags versiegelt, bei der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau einzubringen. 
. Offerte, welche später anlangen. oder welchen gestempelte Detail — oder Dimen- 
Stonsyerzeichnisse nicht beigel gt werden, bleiben unberücksichtigt. 

Die Offerte sind getrennt nach Gruppen auszufertigen und dem entsprechend mit 
der Aufschrift: 

„Offert für Lieferuag von Bahnerhaltungs-Schnittmaterialien und Bauhólzern* oder 
„Werkstätten - Mater:al“ oder Brennholz etz, zu versehen. © 

.. Bei Bahnerhaltungsmaterialien sind die Preise fanko Waggon, bei Werkstättenmate- 
rialien franko einer bestimmten Station oder mehrenren namentlich anzuführenden Sta- 
tionen inklusive aller Spesen zu notieren. 

1, . Bei Ablieferung in anderen Sta ionen wird dem Liefersnten der volle Parteifracht 
bis in die Kinlieferungsststion zum Ersatze vorgeschrieben. 

Der gefertigten k k. Stastsbahndirektion steht es frei, das Offert rücksichtlich des 
ganzen Quantum: oder eines Teiles desselben zu akzeptieren oder ganz abzulehnen. 

„ Der Offerent bleibt für die Einhaltung der im Offerte gemachten Anbote von der 
Binreichungsfrist ab — pad durch 6 Wochen verbindlich. 
Die Offerteroffnung, welcher jeder Offerent oder dessen Bevollmächtigte beiwohnen 
erforlgt am 11 September l. J. um 9 Uhr Vormittags im Direktionsgebäude der 


erforderlichen 


kann, 


K. Staatsbahndirektion in Stanislav. 
Stanislau, im August 1912. 
Die k. k. Staatsbahndirektion Stanislau. 


a C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


W drodze ogółnego przetarga, oddaną zostanie na rok 1918 dosiawa następujących 
materyałów drzewnych i narzędzi, a miano sieje: 


A. Dla celów konserwacyi kolei: 


około 10 m? drzewa dębowego buduleewego i prócz tego wedie zapotrzebowania we 
wszystkich gatunkach i wymiarach; 

około 10 m° desek dębowych i prócz tego wedle zapotrzebowania we wszystkich 
gstunkach i wymisrach; 

około 50 m* brusów dębowych i prócz tego wedle zapotrzebowania we wszystkich 
gatunkach i wymiarach; 

około 8 m? łat dębowych i prócz tego wedle zapotrzebowania we wszystkich ga- 
tunkach i wymiarach ; 

około 50 ms drzewa jodłowego buduleowego i prócz tego wedle zapotrzebowania we 
wszystkich gatunkach i wymiarach; 

około 300 m? drzewa jodłowego tartego i prócz tego wedle zapotrzebowania we 
wszystkich gatunkach i wymiarach; 

łat okrągłych do sztachet 1'4 m. dł. wedłe potrzeby; 

okutych dźwigni z drzewa grabowego wedle potrzeby; 

okutych taczek z drzewa bukowego łupanego wedle potrzeby. 


B. Dla celów warstatowych i służby wozowej : 


okcło 21.300 m desek dębowych (obrębionych) ewentualnie podwyższenie lub 
zmniejszenie tych ilości o 10 pre.; 

około 640 m? desek świerkowych (obrębionych) ewentualnie podwyższenie lub 
zmniejszenie tych ilości o 10 pre.; 

około 150:0 m® brusów jodłowych; 

drzewa opałowego twardego, wedle potrzeby; 

- > miękkiego i trzaski, wedle potrzeby ; 

węgla bukowego, wedle potrzeby; 

sztuk miote: > > 

Dalej artykuły jak: sztyliska do narzędzi, młotów, krępaczów i szufli, drągi do ha- 
mowania ete. 

Dostawę materyałów przeznaczonych dla celów konserwacyi kolei uależy uskutecznić 
na skutek każdorazowego zamówienia, przyczem obowiązany jest dostawca o terminie 
oznaczonym wysłać materyały te na własna ryzyko bez opłaty należytości za przewóz do 
poszczególnych e. k. sekcyi konserwacji. 

Poszczególne stacye przeznaczenia poda się później i w tychże stacyach odbędzie się 
też odbiór. 

Oferenci obowiązują się zarazem zapłacić koszta komisyjne za odbiór dostarczyć się 
mających materyałów. 

Dostawę materyałów dla celów warstatowych i służby wozowej należy rozpocząć naj- 
później w kwietnin 1913 i ukończyć ją z końcem października 1913. 

Odbiór materyałów drzewnych przeznaczonych dla celów warstatowych odbywa się 
zawsze w siacyi nadawczej, przyczem dostawca ponosi koszta komisyjne. 

Przy wszystkich materyałach należy złożyć 5 pre. wartości oferowanych ilości jako 
zakład w e. k. Dyrekeyi kolei państwowych, a to w papierach wartościowych lub w go- 
tówee, przyczem nadmienia się, że się nie oprocentowuje tskowej. 

Wszystkie wymienione materyały mają być dostawione wedle znanych ogólnych i 
szezegółowych warunków dostawy, jakoteż wedle odnośnej umowy. 

Dzlej nadmienia się, że materyały muszą być pochodzenia krajowego, co w danym 
razie należy udowodnić. Zresztą wszystkie materyały drzewne odpowiadać muszą tak co 
do rodzaju cbrobienia, jakoteż co do wymiarów dotyczącym przepisom szezegółowych wa- 
runków dostawy. 

Wzory ofert, oraz wykazy gatunków ilości i wymiarów potrzebnych materyałów, 
można przejrzeć, dostać za złożeniem kwot” 1 korony lub też za przesłaniem tej kwoty i 
porta otrzymać od podpisanej: c. k. Dyrekeyi kclei państwowych (oddział dla budowy i 
konserwacyi kelei, jakoteż oddział dla służby warstatowej i wozowej. 

Oferty można wnosić albo na całą zapotrzebowaną ilość, lub też na pewną jej część. 
Oferty wypełnione dokładnie i odnośne do nich wykazy podpisane własnoręcznie należy 
wnieść zamknięte i opieczętowane najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 10 września 
b. r. do e. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie, 

Każdy arkusz oferty i załączników należy ostemplować myrką na 1 koronę. 

Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warunkom niniejszego ogłosze- 
nia lub nie mające załączników nie będą uwzględnione. 

Oferty należy podzielić na odrębne grupy i stosownie do tego każdą ofertę zaopa- 
trzyć napisem: „Oferta na dostawę materyału tartego i buduleowego dla celów konserwa- 
cyi“ albo „Oferta na dostawę materyału tartego dla celów warstatowych*, albo „Oferta na 
dostawę drzewa opałowego“ i t. d. 

Ceny za materyały dla celów konserwacyi należy podać franko wagon, zaś materya- 
łów dla słuzby warstatowej franko pewnej, lub więcej stacyi, z uwzględnieniem wszystkich 
kosztów. 

W razie dostawy w innej staeyi, obowiązany będzie dostawca uiścić pełne koszta 
transportu aż do stacyi ofertowej. 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłeguje prawo przyjęcia oferty w 
ezłości lub w części, albo też całkowitego jej odrzucenia. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, liczące od czasu wyżej oznaczonego ter- 
minu jej otwarcia. 

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub jego pełnomocnik może być obecny, 
edbedzie się dnia 11 września b. r. o godzinie 9 przed południem w gmachu e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie. 


Stanisławów, w sierpniu 1912. 
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kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Sena 2 kor-, z przesyłką pocztową 2 kor. io hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Giöwny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


V 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena i kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
wlejscowe, zamiejscowe, włsdeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZRE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w mlajscu luk wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


aa GEKKO ATA cose | Aenea Azlenniköw | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana g. 
ER TE WERE DSO EI FERIEN WRÓCE DE o 


złazzenia da wszystkich pism najtaniej. 


Bilans Kasy oszczędności miasta | 


Stan czynny. 


rosna za rok 1911. 


Rok czynnosci trzynasty. ; 
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WRGBNE BELOSTENFA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petltem 4 baierzy, 


"M SE — — 
Asnyka 7, II. pigtro, de e 


Stan bierny. 


balkon, ełekiryka. Tanio do wynajęcia 
K. h. K. b. | zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo, 

Gotówka w kasie . ar 8 12.986 07 Wkładki oszezędneści łącznie z odsetkami skapi- RY = > 25 In- 

Ruhe EEE... 4006072 falizowanemi 1.849,26 80 | D ieee vo inte Rownie mosz b 

Bozyczkiwniwośeczne 4000 1.37973 95 Różni z pożyczek hipotecznych . . . . . . . . 1.784 26 | student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 

Weksle eskontowane . . . 1. « « « « « 1» 1 457.979 73 Rachunek różnych osób i firm . . . . . . . . 14.619 65 jz całem utrzymaniem. Ulica Snopkowska Nr. 35 
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych . . . 35 — Raczy oszacowania . » « 2 62 640 0 GW 6 30 — [II. p. obok Szkoły przemysłowej. 

Odsetki zaległe od pożyczek hipotecznych . . . 34.273 27 Bemunerse ce 5 : 2.900 — n kuracyjne i stołowe 

Rk bieżący Filli centralnego banku ezeskich kas Odsetki pobrane na rok 1912. . . . . 12573 27 Winogrona! najprzedniejszych i 

oszczędności w Krakowie . . . . « . . . . 690 — Rk ogólnie pożytecznych celów gminy miasta "= najdelikatniejszych 

Koszty prawne ee GE a 4,235 95 Krosna Z ae - 9 en 2,000 — | gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo Sel⸗ 


Czysty zysk 


1,891.043 69 
Majątek własny: 


Pokrycie funduszu rezerwowego Lit. A. 
4 pre. 571/, letnie listy 
zastawne Banku krajowe- 
go król. Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem po 
kursie 92 pre. z 80 gru- 
dnia IDR... 
4½ pre. 51½ letnie li- 
sty zastawne Banku kra- 
jowego król. Galieyi i 
Lodomeryi 2 Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem 
po kursie 9885 pre. z 
80 grudnia 1911 . . . 
4 pre. 56 letnie listy 
zastawne Galicyjskiego 
Tow. kredyt. ziem. we 
Lwowie po kursie 92 40 
pre. z 30 grudnia 1911 
K. 2.000:— 4 pre. galie obliraeve 

propin. po kursie 98 35 


K. 49:200— 


45.264.— 
K. 40.000 — 


39.540 — 
K. 51.400 — 


47.390 80 


pre. z 30 grudnia 1911 1.967 — 

Kupon tychże pł. 31 grudnia 1911 2.952 — 
Lokacya u funduszu obrotowego Kasy 

(Rk bieżący) )))) 3 920 64 


141.034 44 
141.084 44 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krosna: 


Jan Morański. Dr. Robert Pawłowski. Józeť Bergman. 
Kasper Brzostowiez, zastępca. 
Komisarz rządowy : 
Metzger Feliks, c. k. komisarz powiatowy. 
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Towarzystwo dla wynajmu PÓL i GOSPODARSTW | 


w Ołomuńcu 
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką przyjmuje wkładki na 5% i wyżej, jakoteż 
zgłoszenia o wydzierzawianie gospodarstw. 
Udziaiy członków po 100 kor. — Dywidenda 6—8%. 


Urzęduje codziennie w Ołomuńcu, Dolny Rynek I. 17. 
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„dsobliwości świata widzialnego 1 niewidzialnego" 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i amtypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu, Ohlopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. J)2ia 
iania magiczne. Fizyologiezne sudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. ludiie 
iako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nit 
je jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany, Ludzie którzy 
z mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierajs z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pacanący ludzie, Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w giowss 
nmierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlacheinsj 
riemianki. Panienka zbadzona z letargu. Pręt do poszukiwanis podziemnych wód i pokładów metalow yek 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. śle profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stau gwiazd na niebie. owiat jest pelan cudów. Baczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pami- 
uników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, Au będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
mie zna «o io pany. Ostatni sen turysty. Wsirzeszanie umartych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko u3 


nah. iin Która mie unosi ajdoku «woiek dzieci, Ludzie którzy 3yja samym zapachem. It dit 4 


Cena za gotówkę K. 210, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 
w biurse 8. SOKOLOWSKIEGO wa Lwowia, pasaż Hausmana 9 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Rk bieżący funduszu rezerwowego Lea. 


Fundusz rezerwowy Lit. . . . . . . . 


Za zgodność z księgami i 
Zomisya komtrolująca: 


Dr. Feliks Czajkowski. Ignacy Pawłowski. Włodzimierz Suryn. 


„Kaiserbirnen* 5 klgr. 3 kor, miód pszezelny na- 
turalny 5 klgr. puszka 750 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Versecz Nr. 3, Węgry południowe. 


1,877.954 12 
13.089 57 


1.891.043 69 


— aa 
Lwów, ul. Akademicka 2. i 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamlenle. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 
— n — AM" 
——— —— TE RE py DE NDZ 
Wskutek powiększenia 
ZMIANA LOKALU! 


Najnowsze maszyny elektr. 


1 


141.084 44 


; Ka ugeniusz Maryan 
LWÓW 

M AKADEMICKA 7, 

$ Dom Tow. Muzycz. 


WŁASNEGO WYROBU: 


© Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy 
ga medale, odznaki emajlowe, monogramy. 


—U— —— —ä W o mk 


BRZUCHOW ICE 


POD LWOWEM. 
Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana I 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 —4 po 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok willi 


3.920 64 |nane 5 kler. 3:50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. ZW. 
| WP. dr. Bałłabana. 


141 034 44 


Ogłoszenie. 
Stowarzyszenie „Obawsth Israel“ w Ja" 
nowie, koło Lwowa, zostało rozwiązane. 
Janów, koło Lwowa, 26 sierpnia 1912. 
Za Stowarzyszenia Ohawath Israel: 
| Juliusz Riehter 


przewodniczący. 


— — 


Władysław Wachal. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWAN 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. t. 
„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY“, 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości” — 1912. 


(SERVA IL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


inani (2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansomt 
Ciekawe DOWIEŚCI polskim i obeym, w 5 co zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany: 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. IIIustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 16° 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karezewskiego „W Wielgiem“; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta“ 
vozytnosei“; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowsey ““. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICVI z przesyłką pocztową : 
kwartalnie 680 kor, 2 oprawą książek 830 kor. kwartalnie 720 kor, 2 oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13.60 kor., 5 A 16-60 kor. półrocznie 1440 kor., > a 17-40 kor. 
rəcznie 27-20 kor., 5 3 33:20 kor. rocznie 28:80 kor., $ 34-80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpřatnie. 


Prennmerate przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie» 
Pasaż Hausmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


40 halerzy. 
222 ͤ OWSA 
ów, Pasaż Hausmana l. 9. 
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7, drukarni WI. Łozińskiego (pod xarzadem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego J. 12 — Telefon 527. 


| 


